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OSTRZEŻENIE!
Znak towarowy L U X  został zarejestrowany w Polsce, w  Urzędzie Patentowym, 
dnia 3-go marca 1926 r., za Nr 11746, dla firmy Lever B rothers Limited, 
Port  Sunlight, Angia, na zwykle mydła, środki da bielenia, farbkę do bielizny 
i inr.e środki do prania, tudzież chemikalja do. celów medycznych i farraa- 
celitycznych, i firma ta  ostrzega, że bidzie wszelkie rozpowszechnianie lub 
też przechowanie na sprzedaż wyrobu jakichkolwiek innych firm pod wyżej 
wspomniany marką L U X  poza firmą Łever Brothers Limited, Port Sunlight, 

Anglja, ścigać cywilnie i karnie. 3149

ma w sobie nic dziwnego. Zawsze konw enans 
zbyt tw ardy  i schem atyczny wywołuje koniecz­
ność obchodzenia go, dzięki któremu cnota zo- 
sa l je  nienaruszona, a życie cele swojo osiąga.

Znaczna więc część owych rejestrowanych 
w Lidze traktatów ' to jak  skorupki z jaj. z k tó ­
rych i białko i żółtko wypito lub gdzie indziej 
schowano. A Liga N a rod 6 w, niby kokosz 
skrzętna, siedzi pilnie na  tych skorupkach, 
dziwiąc *ię tylko, dlaczego dotąd tak  mało 
piskląt z nich się wyległo... ,-t

Obok komicznej ma jednak  ten fak t swoją

stronę głęboko tragiczną. "Narody i rządy ich 
jeszcze nie nauczyły się niczego. A im dłużej 
się żyje i na  ten świat boży spogląda, 
bardziej zaczyna się wątpić, czy się 
czegokolwiek kiedykolwiek nauczą.

T ysiąc  sto sześćdziesiąt dziewięć traktatów,

tern
óle

*t!vśc! a  B lto s m n la  r a f f u
f T ^ e jy r a m  w?.v . , v  . . \ o w c i  R e f o r m ę " ) .  

Londyn, -26 sierpnia. Z Aten donoszą, że 
między gen. Londyiisem  a przywódcami stroa-

_ ___. rnctw przyszłe do pierwszego poważnego za-
z k tórych  każdy  mówi tylko o pokoju i jego Leci. K ondylis  .postawił stronnictwom
zabezpieczeniu, dowodzi ponad wszelką wątpili- jUiiaialuni, żądając stworzenia w ciągu dwóch 
wość, że ludzkość cywilizowana, podąża do ja- ^ nf Tzqdu koalicyjnego, k ió re g -} siadaniem bo­

nowej... w ojny .wszystkich ze wszvst.ki-kiejś
mi. (S i).

' n i i i i f i i s i i i l e  d o  m  L i i i  i i a r i l f e
Odjazd min. Zaleskiego

1.169 traktatów
Kraków, 2G sierpnia.

Od czasu zakończenia wielkiej wojny w  świę­
cie cywilizowanym rozwinęła się prawdziwa 
lnauj.r zamierania trak ta tów . —  Dyplomaci 
wszystkich krajów  nie robią nic innego jak  
ty lko  koneypują  różne t rak ta ty .  Europa po­
kry ła  się gęsią, ich siecią wszerz i wzdłuż, Od 
dnia 19 maja 1920 roku  do dnia 19 m aja  1926 
w  sekretarjacie Ligi Narodów zarejestrowano 
nie mniej i nie więcej jak  1.169 różnych trak ­
tu (ów m i ę d z y n a rod o wy c h .

Szczególniej jednak  urodzajnym  na t r a k ta ­
ty  był rok ostatni. Od 19 m aja 1925 r. do 19 
m aja 1926 roku se luc la r ja t  Ligi zarejestrował 
305 traktatów', czyli bez m ała  jeden  na dzień.

Taki urodzaj na t r a k ta ty  świadczy z jednej 
s trony o uczuciu wielkiego niepokoju, które 
dręczy wszystkie baz w y ją tku  państw a współ­
cześni z drugiej zaś s trony  o niebywale spo­
tęgowanej ich aktywności politycznej? w yra­
ja jące j  się w wiecznem snuciu różnych kom- 
hinuicyj bardzo skomplikowanych i ryzykow ­
nych, k tóre  takich t rak ta tów  na  wszystkie

pitna gara.
3rod ow ych 1.1(59 t r a k t a tó w  zn a jdu ją  sio 

Oczywiście d o k u m e n ty  różne j wagi i zn acze­
nia.* Obok zupełnie błahych, spoczywają w ar­
chiwum sek re taria tu  Ligi dokum enty  tak  wiel­
kiej wagi, jak  pak t  lokarneński.

Form a wszystkich trak ta tó w  jes t  z reguły 
jednakowa. W ytw orzony po wojnie konw enans 
polityczny wym aga, aby każdo państwo mó­
wiło o pokoju i zapewniało o chęci jego u trzy ­
mania, naw et w tedy, gdy  uzbrojone po zęby 
najgroźniej wywija tomahawkiem. Tem u kon­
wenansowi najściślej odpowiada redakcja 
w szystkich  bez w y ją tku  zgłoszonych" d0 reje­
s t ru  Ligi trakta tów . Każdy z nich mówi tylko
0  pokoju, ani piśnie o wojnie. Każdy prawie 
m a  za treść dwie rzeczy: przyrzeczenie w za­
jem nej przyjaźni kontrahentów  i zobowiąza­
nie, że jeden na  drugiego nigdy nie napadnie 
( t  z w. p ak t  >nieagresji«) tudzież zobowiązanie 
'do zachowania neutralności na  wypadek, gdy ­
b y  jeden z kon trahen tów  bez prowokacji ze 
fcwej s trony  został przez kogokolwiek napa­
dnięty . _ _

1 W  czterech piątych zarejestrowanych trak ­
tatów  te  formuły powtarzają  się niemal w  do- 
Blowjiajtj brzmieniu, tak , że lek tura  tych do­
kum entów  sam a  przez się za jm ującą r.ie jest. 
Nowocześni panowie dyplomaci nie wysilają się

Tajemnica domu P .O .
Napisał I g n o  t u  s,

# % !  I. ™
K tóż nie zna tego gin a eh u V 
Idąc  od plant ulictj. Zyblikiewicza, zdała już 

^gnie się oczyma do jeg(- potężnej, jędrnej b ry ­
ły  o szarym, zastygłym  kolorze. Na rogach bu- 
c otvli z krawędzi płaskiego dachu sterczą k a ­
mienną maczugi, jak  pięści olbrzyma, k tóry  
y  ygraża niebu w  głuchym gniewie.

tom hojniej rozrastają się jego 
kszta  ty wielopiętrowe. Im bliżej, tern bardziej 
niepokojąco ciążą i gniotą przechodnia na­
brzmiałe, szare masy głazu. Chyłkiem przesu­
wasz się wzdłuż gładkiej, wyniosłej ściany aż 
ido wejścia, które  'snadnie wzięteby być mogło 
za przedsionek egipskiej świątyni. Grube, kil- 
kunas tc in t trow e  slupy podtrzymują, jak karja- 
b 'd y  jego gwiaździsto, sklepienie.

/maJaziszy się ua podwórzu tego labiryntu 
. ' v.ie, CZUJ ' ^  odrazu, że gmach ten sta- 

J10W1 p k Ą s  autonomiczną dzielnicę Krakowa.
W  - O ó H i w o ,  Q z(1, h „ i o  7.a m .
Knięso w sobie. Zewsząd idzis i „ . , t -
U e ,  c li lo tW  tc h n ie n ie .'N a  . « * «  "ro czy
l> ly m m  leniwie dwie odnogi b e to n u w e J A w a -
wórza, trzecia nawprost przedsionka wciska sio
wąwozem pomiędzy dwie ściany wewnętrznego
gmachu.. Tam  z prawej i lewej strony w głębi
za  zakrętami znowu podwórza, głuche, ospałe,
tajemnicze, Wszędzie drzwi do k latek  schodo-

na wymyślne extempoialja, lecz »bdwalają» 
jeden od drugiego.

G dy jednak literacka strona, tych trak ta tów  
ciekawą bynajmniej nie jest, tern większo musi 
budzić zastanowienie ich s trona  polityczna. 
Uderzają tu  przedewszystkiem dwie rzeczy. Po 
pierwszo bardzo często zdarzają  się t rak ta ty ,  
w k tórych  kontrahenci zapewniają się o w z a ­
jemnej nieagresji, jakkolwiek położenia ich 
geograficzne względem siebie jest tego rodza­
ju, że o napadzie bezpośrednim jednego na d ru­
giego mowy być nie może. W niosek s tąd , że 
każda 7. wysokich układających się s tron w ch o ­
dzi w  jakąś  inną kombinację polityczną, dzię­
ki której mogłaby pewnego dnia okazać się 
napadającą  względom drugiego kontrahenta .  
Czyli sieci jawnych i legalnie re jestrowanych 
trak ta tów  odpowiada co najmniej tak  samo 
gęsta  sieć in tryg  ta jnych  i z punk tu  widzenia 
s ta tu tu  Ligi wysoce nielegalnych.

Drugiem, co w tych  trak ta tach  uderza, to 
niewspólmierność między blahością ich 1 rości 
a wysiłkiem i czasem, jakich było nieraz po­
trzeba cd  ich zawarcia. Słyszy się nieraz, że 
d w a  rzą d y  rozpoczęty  7,(5 Sobą ro k o w a n ia  ce ­
lem z a w a rc ia  t r a k t a tu .  Rokowania, c i ą g n ą  się 
miesiącami, n ie rzadko  la tam i,  ob f itu ją  w róż­
ne mniej lub więcej d ram atyczne epi»rdy, w y­
wołują całą powódź raportów' dyplom atycz­
nych, iuterpolacyj i debat parlamentarnych, 
k toś na nich kark  kręci, k toś robi karjerę , aż 
wreszcie t r a k ta t  dochodzi do skutku, jes t  uro­
dzony, niosą go do Ligi do chrztu i tu  oka­
zuje się, że z takim trudem wymęczony nowo­
rodek jes t  kropka, w kropkę podobny do trzy­
stu innych, k tóre  już sobie leżą w tym  między­
narodowym żłóbku dla dyplomatycznych dzie­
ci. Znowu to samo przyrzeczenie nieagresji, 
przy geograficznej niemożliwości agresji, zno­
wu to samo sakram enta lne  przyrzeczenie neu- 
U alności i więcej nic.

_ Po prostu  nie obce się wierzyć, aby nad la t  
kiemi lapaljami radzono nieraz tak  długo i 
wyrzucano ministrów i posłów do wszystkich 
d jabłów. W niosek stąd , -żo poza temi konw en­
cjonalnemu paragrafami _ zaw artych układów  
znajdują się jeszcze jakieś niekonwencjonalne, 
istotne i realne. Ale te pozostają tajnerni. W  
pięknych dokumentach ze sznurami i whdkjemi 
pieczęciami, które wędrują do archiwum Ligi, 
niema śladu tych dalszych paragrafów. _

Ale zakorzenianie się takiego obyczaju nie

czlon-
h ii-

o-

(delefonem od naszego k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa, 26 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
wyjechał do Paryża minister spraw zagranicz­
nych Zaleski, żegnany na  dworcu przez 
ków korpusu dyplomatycznego i w.yzszycli 
rzędników ministerstwa. Przed odjazdem 
świadczył minister przedstą.wiciełoni prasy:

Jad ę  na zgromadzenie Ligi Nar m ów  z n a ­
dzieją, że zgromadzone tom państwa zechcą 
ocenić niezaprzeczalne nasze prawo do wejścia 
do Rady Ligi, zarówno ze w z g lę d u  na znacze­
nie Polski, jak i nasze geograficzne położenie 
i na ilość ludności, oraz że ocenią one szczere 
chęci Polski współpracy nad Utrwaleniem po­
koju. Jeśli obie tc rzeczy będą "r Genewie od­
powiednio zrozumiane, to nie ulega wątpliwo­
ści, że Polska wejdzie do Rady Ligi Narodów, 
jako jej dzielny współpracownik.

Berlin, 26 sierpnia (PAT). Wczoraj w ieczo­
rom przejeżdżał przez Berlin w drodze do P a­
ryża min. Zaleski. "'Na dworcu powitali m ini­
s tra  członkowie poselstwa z ministrem pełno- 
mocnym p. Olszewskim na czele.

Tajemnicza kcRferencia ftffitc-sKs- 
H n jleU K o -iiiem tó B

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 26 sierpnia, w  dciteslęnhi z Londy­

nu podaję »Iicho da Paris«, że nieuuwno miała 
się odbyć w w i e l k i e j  tajemnicy konferencja 
rzeczoznawców niemieckich, francuskich i an­
gielskich w sprawie reformy Rady Ligi Na­
rodów. Na konferencji tej miano osiągnąć pó-
r

opozycja przeciwko postanowieniom tej konfe­
rencji. Zwłaszcza Belgja i W iochy są mocno 
niezadowolone, żo nie zaproszono ich do udzia­
łu w tej konferencji. W  krajach skandynaw ­
skich neizadowolenie to jest jeszcze większe i 
k ra je  te poczyniły już odpowiednie przedsta­
wienia w Londynie

Nie wiadomo wreszcie, jakie  stanowisko wo­
bec opinji swych rzeczoznawców za ima dwaj 
głównie zainteresowani kandydaci do Rady 
Ligi: Poiska i Hiszpan ja.

W  powyższej konferencji mieli brać udział: 
ce strony Francji — Froinagest, ze sk o n y  A n - 'o b u  przewódców w 
glji —  sir Cecti, ze strony Niemiec — G a u s s / d o  dnia następnego. 

(Telegiiiiu i> k f o w y Kełuiiny'*).

cizie piz^piO^ fi-dzić "\vybory do izb >T!łStRwod«TW- 
ezych. Kondylis oświadczył, że joAIf d0 termi­
nu tego nie dojdzie do porozumienia, wów­
czas ustąpi ze stanowiska, a władzę przekaże 
armji i 1 locie.

Przywódcy polityczni złożyli oświadczanie, 
iż r.ie zgodzą się na tego rodzaju ultimatum  
i żądaja, ażeby artnja powróciła do sw ych za­
jęć i nie mieszała sie do polityki.

Podczas mu ad co do składu rządu u jawniła 
się siitia rozbieżność zdań. Zwolennicy \e n iz o -  
lesa postawili wniosek, aby Yeułzelosa powo­
łać na prezydenta republiki. Inni politycy wy­
stąpili ostro przeciwko tętnu, ażeby pozbawiać 
Pangalosa  i jego zwolenników rr? w  nnlitycz- 
nych i konfiskować im majątki.

Narady, prowadzone pod przewodnictwom 
KonJuriotisa i gen. Kondylisa. zakończyły się 
kolo północy zasadniczą uchwalą, że należy  
utworzyć gabinet koalicyjny. Kwestję udziału 

nowym rządzie odroczono

ski
Berlin, 26 sierpnia. Doradca p raw ny francu-j K O K u tlR O tlS  p i 03 mi i

o rządu iTom ageot ocay t  w os ta tm en j Aleny 26 sit,rpnia (p AT). Gen. Kondylis P- 
dm ach w Berlinie konferencję z doradcą praw-J,..^  p rzyu6dcy  wszystkicli narty j politycznych

sp raw ie , 0j Pyjj p(Mj przewodnie Lwem admirała Kondu-nym  rządu nk-mieckiego Gausem w 
sformułowania uchwal komisji badań Ligi Na­
rodów. Podobna konferencję odbył From ageot 
w Londynie z doradcą angielskim, Horstem.

in S U i przyjm uje prspozycle H iszpanii
( l’elegram własny „Nowej Reformy"). 

Londyn, 26 sierpnia. Dyplom atyczny spra­
wozdawca ..Evenitig S tandard"  donosi, jakoby 
rząd angielski byl skłonny przyjąć propozycje 
Hiszpanji w sprawie T angeru ..

Podniecenie w Tancerze
Paryż, 20 sierj>nia (PAT). Wedle* doniesień 

z Rzymu. vz Tangerze panuje nastrój podnie­
cenia wśród ludności tubylczej, a to w związ­
ku z oświadczeniem, jakie złożył ostatnio Pri- 

rozumietue w l;westji niestałych miejsc w Sa- mo dc Rivera. Przywódcy tubylców wskazując
cizie Ligi, na trudne położenie w Maroku hiszpańskietn,

Zdaje się jednak —  powiada dal aj dzion- wyrażają obawę, że protektorat Hiszpanji nad
nik —  że ze strony mniejszych państw, nale- j Tangerem bynajmniej nie poprawi sytuacji,
żącyeh do Ligi, przygotowuje się gwałtowna | —-------------- o —

ufna Simona 6red

następu jąco

riotisa zebranie, na którem  postanowiono je­
dnomyślnie uznać admirała Kondiiriotisa pre­
zydentem republiki.

G azeta  urzędowa zamieściła 
orędzie Kondiiriotisa do narodu:

»Dyktatura została uchylona, w dniu dzisiej­
szym obejmuję funkcje prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, na które to stanowisko powołało 
mnie 4-te Zgromadzenie narodowe*.

Pangalos

(Tele gram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 26 sierpnia. »Timos* donosi z Bel-1 W iedeń ,'26 sierpnia (PAT).

gradu: Wedle wiadomości z granicy greckiej I wiadomościami z Sofji,
miast greckich•rarnizouy p ó ł n o c n y c h  miast greckich oświad­

czyły się p i « ci'v KolMly,łSOVvi ! ruszy,y "a

A Budapeszt f>0 CPAT-) Węg. B. Kor.
donos] 7P sofii ż<: wc wtorek słyszano kanona­
dę nie i 1  okolicy Salonik, lecz również 
, \  . ' cprfcs i Drawa. Ogień artykoło imejscowosci 5 c ,f _?
le r y j s k i  t rw a ł  o d  g o d z

czorem. 1

4 popoł. do 7-mej wie-

W związku z 
7, bolji, wediug których we 

wtorek popołudniu słychać było w okolicy Sa­
lonik ogień artyleryjski, sądzą  w tutejszych 
dobrze poinformowanych kolach bałkańskich, 
iż prawdopodobnie chodzi tutaj o walki artyle­
ryjskie, które rozpoczęły się obecnie w po­
szczególnych garnizonach greckich pomiędzy 
wojskami stojącemi po stronie gen. Paugalosa, 
a zwolennikami nowego rządu.

Wedle d .niesień londyńskich z Aten, P an ­
galos przed wyjazdem do Eginy udzielił dzien­
nikarzom wywiadu. Na zapytanie, czy życzy 
sobio 107,poczęcia przeciwko niemu śledztwa z 
powodu czynionych mu zarzutów, dotyczących 
malwersacyj pieniężnych, Pangalos odpowie­
dział twierdząco, dodając, że większa część ję* 
go m ajątku należy do jego żony.

J a k  donosi »N. W. Abendblatt* z "Ąt-en. żo­
na Pangalosa zwróciła się do kierowników no­
wego rządu z prośbą o darowanie życia jej 
mężowi.

Medjołan, 26 sierpnia. Wedle doniesienia ..Po- 
prdo dd ta l ia"  z Aten. Pangalos będzie posta­
wiony przed specjalny sąd. W edług gen. Kon- 
dylisa, prezytlentem tego sądu mianowany bę­
dzie Zetimonis, któ ry  opracuje regulamin sądu, 
złożonego ze specjalnego koJegjum sędziów.

Płttstiros tltte tsrócit do Grecji
GelegTam iskrow y „Nowej R eform y"). 

Belgrad, 26 sierpnia. Generał Plaśtiras przy­
był z Francji  do Skopi je, skąd chce udać  si> 
do Grecji, utrzymując, że przywódcy obecnej 
rewolucji są jego zwolennikami. Rząd jugosło­
wiański kazał gen. Plaslirasa na razie interno­
wać aż do chwili stwierdzenia, czy na powrót 
jojjo zgodzi się rzazd grc-cki.

wych, wszędzie tosame szare piony ścian, po­
dziurawiona prostokątam i okien. Zaokrąglono 
narożniki nadsłuchują ustawicznie jakichś nie­
znanych głosów z przestrzeni, a od czasu do 
czasu otwierają się w nieb okna, połyskujące 
w słońcu, jakby  zniecierpliwione wiecznym 
turkotem ulicy, szmerem głosów i szurgotein 
stóp po betonie, oraz nieznośnem warczeniem 
automobilów w garażu n a  tylnem podwórzu.

W gmachu tym  mieszka podobno siedmiuset 
ludzi w stu  sit dmdziesięciu mieszkaniach doko­
ła jed tn as tu  klatek  schodowych. Nie wiem, czy 
to prawda, ale wiem zato na pewne, że mieszka 
tam Konrad.

Konrad  jest  urzędnikiem. /  *
Gdzie urzęduje, jakiego ma szefa, jaki s to­

pień służbowy i jakie koleżanki biurowe, to 
wszystko jest  tak  rnalo istotne, że lepiej lego 
nm poruszać. Duszą, nerwami i sercem należy 
u m ra d  tylko do tego wielkiego, dziwnego 

o i a c . u  juzy  ulicy Zyblikiewicza, przeto wa- 
S S . T  °Pf wiedzieć, gdzie i jak  mie-

^ 2cza c1Ja iy c h  miesz- 
t a ń c ó w  K ijk o w a , m o j j m  rozkład domu P  K
O. nie jest znany g d y  powiem, że zajmuje on 
pokój w jednej z k la tek  rchouowych w ew nętrz ­
nego gmachu. Należy przeto dodać, że k la tk a  
ta znajdujt się po lewej ręce owego wąwozu 
podwórza, >\ usskającego się w m asyw wewnętrz  
nego gmac! u —  idąc od b ram y w-ejściowej. 
Pokój Konni l a  jest wąski a  długi. T rzy  wyso­
kie okna (w.ększe w środku, a  d w a  mniejsze 
po bokach), zajmują całą jego ścianę od pod­
wórza. S tanąw szy przy nich, widzi się tedy,

mur, szary  i chropawy, wiele przeciwległych 
okien w tym murze, a przylepiwszy nos do 
szyby, dostrzec można także ponad  krawędzią 
dachu wąski pasek _ niebieskiego powietrza, po­
pularnie zwanego niebem.

Krajobraz taki jest  specyficznie nowoczesny 
i z punktu  widzenia inżyniera, lub malarza-ku- 
bisty ma swój niesamowity urok. ,

Owego popołudnia, k tó rym  rozpoczyna się 
niniejsze opowiadanie, K onrad  siedział niedba­
le przy biurku  i skrobał piórem po librowym 
papierze. Czyniąc to, ziewał. W raz  z nim zie­
wały blade, wymokle ściany, ziewał sufit, znu­
dzony oczyw iście tern, że ustawicznie wisi u nie 
go ta  przeklę ta  lampa, oraz ziewała czarna, ba 
na lna  szafa nad  swoją fizjognomją i zawarto­
ścią wnętrza. W pewnej chwili K onrad  znie­
chęcił się tak  bardzo do swej obmierzłej pisa­
niny, że rzuci 1 pióro, wstał, odsuw ając  krzesło 
nogą i powlókł się do. okna.

W tem zadrżał. ^  # .
W  przt eiwleglem oknie, nabścież otwartem, 

s ta ła  kobieta. "Wsparta oburącz o framugę, wo­
dziła oczyma po podwórzu, poczem podniosła 
je w  górę. W tedy  spojrzenia ich spotkały  się. 
Konrad doznał jakby szorstkiego pchnięcia w 
czoło pomiędzy oczy, na  widok jej nieprawdo­
podobnej, oryginalnej urody. Blada, pociągła 
twarz o niezwykle delikatnych  r y s a c h ,  patrza­
ła n ań  dwojgiem oczu olbrzymich, zielonych 
a  błyszczący cli. Długie, czarne pukle włosów 
osuw ały  się spiralą aż na jej barki. Bardzo czer 
w-one, krwawo wargi uśmiechały się nieznacz­

ni, drażniącym, niezrozumiałym uśmiechem 
Giocondy,

—  Blużnilby, k tohy  rzekł, że ona nie jest 
piękną —  pomyślał Konrad.

Byl on człowiekiem szczerym i impulsyw­
nym, to też zachw yt ten  musiał się widocznie 
odbić w' jego obliczu, jak  w zwierciedle, bo pa­
ni z naprzeciw ka zdaw ała  się go dostrzegać 
i rozumieć. Uśmiechnęła się naw et całkiem w y­
raźnie i przyjaźnie, poczem przesunąwszy rękę 
po czole, poprawiła pukiel włosów. Odwracając 
się leniwie i cofając w  głąb pokoju, lysnęła ku 
niemu raz jeszcze fascynującym  ukosem spoj­
rzenia. Zaraz potem zanurzyła  się w mrocznej, 
cienistej przestrzeni.

Ona jest  Angeliną —  szepnął mężczyzna.
Wczoraj do samej północy czyta ł Meyrin- 

k ‘owskiego „Golema" i pozostawał pod silnem, 
wstrząsającem wrażeniem tej kabalistycznie 
zginatwańej, niepokojącej powieści. Imię je­
dnej z jej bohaterek  w ypłynęło zeń teraz nagle 
i bezpośrednio i tak  ufnie przylgnęło do kobie­
cego zjawiska z przeciwległego okna, że Kon­
rad uznał to za myśl opatrznościową.

!— Angelina... Nb: będę jej nazywał inaczej...
Powoli v.’rócil Uo biurka, ale  nie był już w 

stanie pracować. Nie rnógł zrozumieć, dlaczego 
ogarn ia  go to jakieś rozlewne, falujące uczucie, 
k tórego  nie umiał nazwać. Zaplótł na, karku  
dłonie i przechyliwszy nieco w ty ł  głowę, pod­
dawał się myślom, jak  okrę t  poddaje  wiatrom 
swojo rozpostarte  żagle. Tym czasem  poza o k ­
nam i i ponad gmachem zachodziło sionce, n a ­
sycając przestrzeń nieuchw-ytną, czerwonawą 
barwą tęsknoty. Łagodnym, pastelowym  odbla­
skiem powlekała się ściana pod pociągnięciem

pieszczotliwych pemUli ostatnich, ukośnych 
promieni.

K oniad  —  o dziwo — marzył.
Wirował iwraz ze sw tm  biurkiem w liljowych 

ogrodach s ic n y c h  rozkołysać. Wielkie, rozpie­
ra jące  pierś poczucie nowości i odmiany kaza­
ło mu w tych marzeniach ciąć na konfetti ob­
mierzle, urzędowe dokum enty . Widział siebie 
na  ja ldćhś marmurowych tarasach wśród pal­
mowej zieleni razem z mą, razem z tą damą 
z naprzeciwka. J

Zaczynał sobie to uzmysławiać, że należy 
ona do kobiet, k t ó n m  nie można się p rzyglą­
dać bezkarnie. W sysają, jak gąbki i pochłania­
ją  nieuchronnie. A takie wchłanianie nazyw a 
się przecież całkiem poprostu: miłość.

Nie. To nie ma najmniejszego sensu. T o  za­
kraw a na s tereotypową pizygodę z poczytnego 
romansu. Stanowczo lepiej będzie stronić i od 
te,go okna  i od niebezpiecznej, zaezarowtijącej 
sąsiadki. Konrad  nie ma zupełnie zamiaru za- 
p lątyw ać się w  rom antyczną b?.durę.

W ieczór spędził w kolorowej, hałaśliwej k a ­
wiarni, aby popołudniowe zdarzenie otulić mgłą 

j zapomnienia. Oszalały jaz z-band miotał się na 
estradzie, grał melodysta na banjo i na pile, 
a  powietrze przecinały z szelestem krzyżujące 
się luki coriandoli. Wr zgiełku odkorkowywa:io 
butelki, nurzano się w kłębach kijowego dymu 
i tańczono sennie w oplotach kolorowych w stą ­
żek papieru. Konrad pif także i tańczył. P om a­
rańczowe i zielone światło przyćmionych lamp 
snuło się ru thom em i smugami ponad  wężowi- 
skiem par, spiętych uściskiem.

(C. d. n.).



. 4.f  v -v f  -' f

E ra SK i nuflefczoM M ra Se w it
fc)

Genewa, 26 sierpffiia.
We wtorek rozpoczął tu  obrady kongres  

mniejszości narodowych.
Poprzedziły je  konferencje dclegwcyj po­

szczególnych mniejszości narodow ych nad 
programęm, z jakim  zam ierzają  wystąpić na 
kongresie, ora* nad tak ty k ą .  Już  tem a zaryso­
w a ły  się gfełwne kuje postępowania' poszcze­
gólny 'h giup. W szystkie mniejszości polskie z 
Polakami z Niemiec na czele, tworzą wspólny 
spoisty front. Podobnie nastąpiło najzupełniej­
sze porozumienie pomiędzy wszysikiemi gru­
pami mniejszaściowemi żydowskiem". które  
postanow iły  wybrać naw et wspólnego delega­
ta  w sz js tk ich  mniejszości żydowskich. W ybór 
l«adł na doktora  Mockina z federacji żydew- 
fckiej w Paryżu.

Największa niezgoda panuje w obozie nie­
mieckim. któr}r jest rozbity przez niemieckich 
nacjonalistów. Niemcy rumuńscy żądają stwo­
rzenia specjalnej Ligi Narcdów dla mniejszo­
ści. Projekt ten  nie znajduje żadnego poparcia 
w innych gracach. Pozatem  szereg poszcze­
gólnych członków grup niemieckich występuje 
% żądaniem prawa samostanowienia i samookre- 
śfenia. Grupy niemieckie są  liczebnie najsilniej­
sze.

Kongres wybrał 4 k-omieje: gospodarczą,
kultura lną , organizacyjną i prawno-polityczną.

Charak terystyczne  jest, iż precdstawiciele 
Ligi Narodów, znajdujący się obecnie w Gene­
wie, zachowują w  stosunku do kongresu s ta ­
nowisko ściśle neutia lne, nawet do pewnego 
stopnia nieżyczliwe. Liga Narodów chce w ten 
sposób podkreślić sw ą neutralność, oraz stwier­
dzić. "iż załatwienie spraw mniejszości narodo­
wościowych należy do rządów odrośnych  
państw. Daje się to odczuwać w rozmowach z 
r.-zystk iem i przedstawicielami Ligi Narodów.

Na kongresie są reprezentowano mniejszość! 
polskie z Niemiec, Łotwy, Litwy, Cz-echos‘owa­
cji i Rumunji. W skład delegacji polskiej z 
Niemiec wchodzą pp. Sierakowski, prezes 
związków polskich w Niemczech, Bnczewski i 
Kaczmarek. Mniejszości polskie Czechosłowa­
cji reprezentuje poseł Wolff, mniejszości pol­
skie na Litwie poseł Budzyński. Prezes związ­
ków  polskich w Niemczech, Sierakowski, by! 
wiceprezesem komisji przygotowawczej, do  o- 
becnego kongresu, k tó ra  zosta ła  w ybrana  w 
roku zeszli m.

Otwarcie kongresu
(Telegram własny „Nowej Reformy"^

Ger.ewa, 26 sierpnia. Wczoraj p ized połu­
dniem nastąpiło oiwarcie II kongresu mniej­
szości naiodowych. Obrady otworzył dr Wilfan, 
Słowieniec, poseł do patlam entu  włoskiego, 
k tó ry  w ybrany został przewodniczącym kon­
gresu.

W iceprezesam i, w y p ra n i zos ta li: d r K a c z m a ­
rek  (grupa polska), dr Schieniaan (niemiecka), 
dr  Motzkin (żydowska), Kafalewskiej z Hiszpa- 
nji, biorący po raz pierwszy udział w kongre­
sie mniejszości.
* Z kolei wygłosili przemówienia: Korczyński 
imieniem mmojszości rosyjskiej w Estonji, Leon 
Motzkin imieniem zjednoczonych dclegacyj ży­
dowskich; Kaczmarek imieniem zjednoczonych 
mniejszości polskich, oraz Scuiemann imieniem 
"delegacji niemieckiej z Łotwy. 
r% Następnie dokonano wyboru komisyj, które  
.zaraz rozpoczęły obrady.

(W kongresie b ier/e  udział 38 grup narodo­
wościowych z 13 państw. Opióez, Katalouczy- 
ków, po raz pierwszy przybyli na  kongres 
przedstawiciele ludne ść* polskiej z Rumunji, 
Rosjanie z Polski, Czesi z Austrji, Bułgarzy 
z E jm u n j i  i Bulgarji. Grupy ukraińska, biało­
ruska i litewsku z Polski nie są oficjalnie repre­
zentowane na kongresie. .

działu rolniczego, dra Szrnwisika i sekr, starosty 
Stańkows-kiogo. Celem wizyty wojewody było po­
znanie powiatu.

Ja k  prędko załatwiają ntoktóro nasze władze 
wniesione p o d an i, świadczy fakt następujący: 
W maju b. r. prof. Wetjołei&bowsfci, wybrany dele­
gatem miasta Tarnowa na uroczystość Bema w Bu­
dapeszcie, wniósł podania do odnośnych mini 
słerstw  z prośbą o wydanie pas-sportu ulgowego. 
Uroczystość m’a!a się odbyć w drugiej r (dowie 
maj w a więc konieczny byl posoliech, Tymczasem 
petent- ctrzj mai pozwek-nie 1 lipca b. r„ które do­
szło rąk adresata w ćnigiej połowie sierpnia — 
a więc w trzj miesiące po uroczystości. Czyż to 
nie drwiny? (

W ostatnich dniach dokonano na naszym bruku 
kilka większych kradzieży. I tak właimauo się do 

"apteki p. Kopffa gdzie wyrządzono szkody na 
przeszło 200 z!. W ykryło także złodzieja, który 
od dłuższego czasu okradał kupca Nowaka, w oso­
bie stróża kumżeuiczuego, Szarecka. U tego stróża 
znaleziono skład rzeczy, skradzionych kuj-cowi 
w sklepie. Straty znaczne.

Wczoraj późnym wieczorem policja tAi-nowska 
przytrzymała. r.a dachu oficyn ar kamienicy przy 
pl. Kazimierza Wielkiego, znanego włamywacza, 
Duszyń-kit-go z M ai.-zany, który w zamiarze okra- 
dzenia sklepu lubiler.-kicg-o przv ul. Wałowej, wy­
szedł na dach i czekał na. sposobną porę. Polic-janci 
ściągnęli go z dachu, skuli i wśród wielkiego gam- 
Atum gawii dżi. odprowadzili go do aresztów po­
licyjnych. Tak więc występ gościnny warszawskie­
go włamywacza został udaremniony.

Zetemasaówani iuB&sieaarjHsze grożą śmiercią autorowi rewelacji
( T e l f jo u c m  o d  korespondenta).

Warszawa, 26 sisipnia. s-Głos P:aw dy« za­
mieszcza w  dalszym ciągu piorunujące wprost 
rewelacje o straszliwych stosunkach w war­
szawskiej policji śledczej. Przedewszystkiom 
-Głos Prawdy* donosi, iż nad życiem autora 
tych rcwelacyj, dziennikarza Wojnicza, czuwa 
zar.darmerja wojskowa, a to z togo powodu, 
iż ze s trony skompromitowanych jednostek u 
rzędu śledczego zagrożono zabiciem autora re- 
wclacyj.

Rewelacjo te  są wprost potworne. Podają 
one, iż zwolniony niedawno ze służby policyj­
nej aspirant Baciarach przewoził w swoim cza­
sie masowo Y /a lute za granicę i przemycał ko­
kainę, przyczem używał paszportów dyploma­
tycznych, wydawanych mu celem umożliwienia 
tropienia- fałszerzy pieniędzy.

Komisarz Dobiec! i, kochanek kochanki na­
czelnika rosyjskiego urzędu śledczego Kowali- 
n?, nie umie nawet pisać. Brał on jako  kiero- 
iwmik lotnej b rygady obserwacyjnej wielkie o- 
kupy od z!odziejóv,, brylanciarzy i dolinia­
rzy w

Komisarz Szafrański, syn rosyjskiego feld- 
welda w W arszawie. zabitego w pamiętną 
Dtrwawą środę« rewolucyjną, ukończył tylko 
2 klasy szkoły  miejskiej i był instruktorem 
jazdy na wrotkach. W  jaki sposób został on ko­
misarzem, to będzie chyba zawsze niezbadaną 
tajemnicą, Również i on wymusza! na kup­
cach żydowskich olbrzymie okupy.

Karmazyn, główny daktyloskop -w w ylz ia le  
rozpoznawczym policji śledczej, otrzymywał 
za oszustwa, popełniane w albumie prztsięp  
ców, olbrzymie s-umy od zbrodniarzy. Machi­
nacjo jego polegały na tern, że usuwał z albu­
mu przestępców fotografję tych przestępców, 
k tórzy okupili się wielkicmi sumami pieniędzy. 
Ponadto usuwał on odciski daktyloskopiine, 
powiadomiony zawczasu przez łotrów7, i bandy­
tów. Fosz,kodowanym przedstawiał album 
przestępców, rozumie się bez fotografii tych  
właśnie, którzy dawali mu wielkie łapówki, a 
równocześnie p  zez spry tne  suggerowanie po­
szkodowanych kierował, śledztwo z całą świa­
domością na fałszywe tory.

oscsni u. J. i ?  Merem WM\
o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  r K S t n i n  E o r u r c ^ c ^ o

od godziny 3— 5 po południu
Kraków, ul. Kabotafsfca 32. Tolcf. 330».
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k r a j  tal a i s i y  z
(Koresp. ,,N. Reformy”).

Tamow, 24 sierpnia. 
(Czy rzą l udaeii wreszcie pożyczki dla bezrobot­
nych — Pożyczka amerykańska. — W izyta wo­
jewody. — Pospiech naszych władz. — Kr.cizie 

7 że. — Ujęcie kosiarza).
Wiadomą jest rzcezą. że zarząd naszego miasta 

łoży zimczue fundusze na bezrobotnych, wyręcza­
jąc w toni państwo. Wydatkowano na ten cel
70.000 zł. Pieniądze są brane z różnych funduszów 
miejskich, bo specjalnego funduszu na bezrobot­
nych dotychczas niema. Wprawdzie rząd, według 
kilkakrotnych aap*w«itiv,' obiecał dać pożyczkę 
na cel powyższy, zarząd miasta wmód umotywo­
wane podaniu z prośbą o pożyczkę w wysokości
200.000 zł już bardzo dawno, lecz minio kilkakrot­
nych urgensów, pożyczka nie nadeszła. Komisarz 
lłypuszyńslc specjalnie wyjoobal w tej sprawie do

arszawy po to, aby się przekonać, że akta zagi­
nęły. Wobec tego posłauo odpisy i skutek był po­
dobny- do porzed.ncgo, t. j. ani ministerstwo spraw 
wewnętrznych, ani ministerstwo skarbu mo chcą 
wiedzieć o bezrobotnych w Tarnowie. A tu pienię­
dzy w kasie ruicj- kicj brakuje. Dtatego rząd w ia- 
t mesie spokoju publicznego powini-.ci jak najprę­
dzej posph.-sz\ć niiu-iu z udzieleniem pożyczki, 

i Podobnie zarząd naszego m:a> ta wyszedł na taić 
Kwa-nej amorykańskh-j pożyczce. Mianowicie we­
dług uznania komisji luiędzymiuioierjahej, miasto 
nasze zaczęło się starać o pożyczkę 300 tys. dola­
rów na inwestycje n.iejsikl.'. Poczyniono wszysaiŁie 
łn.oki, wydauo tnaczne sumy i w końcu teusam 
rzą-1, który pozwoli! starać się o pożyczkę," cade- 
6lał plsiuo, w którem z powołaniem się xu jakiś 
paragraf, cofną! swe pozwolenie. Doprawdy trud­
no o v.cęk;zą niekonsel.w&ację! Apelujemy do 
imarodajnyeh czynników o udzieleń'e pozw-oioaia 
na Btarani-; o powyżs/ą. pożyczkę, k tóra ma być 
jyrzeznaczi&na na cTe użyteczności publicznej', 
rs- Przed kilku dniami bawił w naszem miećcie wo- 
ijewoda Darowski w Awar-ystwio naczelnika wy-

1
Kraków, 26 sierpnia.

OSsEiżeale fto isk ic li  I n tan iien k ic li  
w i z  p a s z p o r t o w y c h

VAadomość podana przez nas za „Bcd. Tgblt.”
0 należytościacih za wiz\r, należy skorygować 
w tym kierunku, iz rządy obu państw zgod-zily się 
na obniżenie n;iieżytośc.i wiz transitowwch obopól­
nych obywateli, jarzez swe państwa. Saanaczyć na 
leży, że w sprawie powyższej odniosła zwycięstwo 
teza jo lfku. Strona polska pierwsza zapTOponowa- 
la u-t-aleuij naloźytości na dwa franki złote i wy 
sok ość ta została utrzymana.

Z a ie s ie n le  rcbiBów' urzqdowycSi 
H a  E i r c s a c h

tć wywiadzie udzielonym białostockiemu „Des 
Naje Lcbcn“, oświadczył rader. min. wyznań
1 opieki społecznej, p. Adalboig, że instytucja ra­
binów urzędowych, k tóra stanowi pozostałość 
z czasów c.i.rskieh, wprowadzona wówczas dla 
c-ńów politycznych, m-usi być zniesiona, jest ona 
bowiem pa-rodją rabinatu. T aukcje rabinów urzę­
dowych przejąć powinni rabini religijna.

Ze względu na v i-elką liczbę tych ostatnich, jest 
to sprawa skomp-likoi.ana.

A u w  j-a  g*-st-n -w t-4.** z m n i e n i o n a
p i m M a m a  k t i r a i i m s i o w

Z K : j o w a  donoszą:
Komitet wykonawczy K. P. w Kijowie powziął 

decyzję przekazania części sławnej kijowsko-po- 
ezerskiej Ławry na uczadrżenie muzeów sowi*ł- 
kich, częściowo zaś na mieezkamie dla, zasłużonym 
komunistów robotników. — Decyzja ta wywołda 
ostre wrzenie wśród miej.-eowej ludności.

F a la  H paiów
Z Paryża  donoszą, że nad południową F ra n ­

c ją  przechodzi nowa fala upałów, idąca  od 
Lliszpanji. Term om etr w  cieniu dochodzi do 22 
C. F a la  gorąca dosięgła również Anglji, powo­
dując wdelkie mgiy n ad  Kanałem, które  do­
prowadziły do kilku wypadui.ów okrętowych. 
W Londynie ostatniej nocy termometr doszedł 
do 1S5 F .

S z a d e k  p c  śp . a r c y b is k u p ie  
SieplłikK

7. Ii z y ni u donoszą:
Papież przyjął we wtorek na audjeneji ks. dra 

Stanisława Kruczka ze Stanów Z je d n o c z o n y c h , 
który Dy i delegowany przez duchowieństwo kato- 
ilckiw Polonji amerykańskiej do towarzyszenia 
6 . p. arcyb. Cieplaltowi p o d c za s  objazdu k o lo n ij  
jolskich w Stanach Zjednoczonych. Ks. Kruczek 
zlożyl i aph-żowi relację o ostatnich chwilach 
i o śmierci arcybistujw . Siów k Kruczka papież 
wy-lucliał ze szczerem wzruszeniem. Następnie ks. 
Kruczek przcLtawiJ papieżowi pinu podziału ma­
jątku, pozostawionego j>rzez ks. arcyb. Cieąhtka, 
w sumie około 40.003 dolarów. Suma ta po przy. 
jeźlzie ks. dra Kruczka do Pol-ki wypłacona bę­
dzie na cele n a ro d o w o -re l ig ijn e .

Przj juzd ks. Kruczka do Polski spodziewany 
jc-d w pierwszych dnia-ch września.

O d k r jc ie  r a s y  b ia ły c h  k a r łó w  
iv A rstra lja

*Daily Telegr.« donos’ z Jlclbourne, że 
przyrodnik niemiecki Lidelberg, odkry ł w g łę ­
bi Auslralji wieś zamieszkałą przez karłów*, 
mających białą skórę. AYziost ich sięga n a j­
wyżej do 4 i pół stopy. Mieszkają oni w" jaskis 
niaeh albo w chatach z tnawy, wysokich na  5 
stóp. Pnz.J zetknięciu się z aryprawą okazywali 
cmi nadzwyczajne zaniepokojenie i wogóle n ■ 
jawuiali lęk przed luJżm i wy-okiego wzrostu.

n ie  w y r o k u  ś m ie r c i
n a  s p r a w c y  m o r d u  w  P ł a s z o w i e

Kraków, 26 sierpnia.
Dziś punktualnie o gotlz. 7 rano dokor.d  s;ę 

ostatni ak t  wymiaru sprawiedliw-ości na wielp- 
kirotnym mordercy, Stautsla"«vie / ielińsidm, 
false Jachimczaku, k tóry , jnk wkadoma, w 
styczniu br. w towarzystwie kilku optyszJrów 
w targną ł  do mieszkania śp. Olgi Porębskiej w 
Plaszowie i dla zdobycia łupu zamordował ją. 
Kiedy mordowanej olierzo nadbiegli z pomocą 
sa^iedzi, Mikołaj Szerelervicz i Jad w ig a  Szere- 
lswiezow-a, Jod) d g a  Ziurnowska i małoletni 
syn ro-rębskiej, Rarol, morderca Zieliński z a ­
mordował sknTobojczo picrwszycli dwoie, za« 
Ziarnowską i Porębskiego ciężko porań t AV 
rezultacie jako  h ’.p tych morderstw Zieliński 
zdołał zaledwie zrabować kasetkę żelazną ze 
100 zł.

Zieliński, oddany sądowi, przyznał się do 
m orderstw z cynizmem. Po  przeprowadzeniu 
rozprawy, Tryłaunał, na podstawie w erdyk tu  
sędziów przysięgłych, zasądził Zielińskiego na 
karę śmierci przez powieszenie. Wspólnik zaś 
jego, Piwowarczyk, dzięki li tylko swej mało- 
letnośc-i, zamiast na  karę  śmierci, zasądzony 
został na 15 la t  więzienia.

Na miejsce straceniia Zielińskiego, na pod­
wórcu więzienne ni. zjawili się Iz isia j  o godz, 7 
rano członkowie Trybnalu z s o. Kaczmaiskim 
i prokuartorem. Po wyprowadzeniu skazańca z 
celi, k t ó r y  szedł w towarzystwie kapelana wię­
ziennego, k a t  ustawił Zielińskiego pod szubie­
nicą. Momentalnie k a t  wraz z pomocnikiem 
podnieśli Zielińskiego, ustawili go na schod­
kach szubienicy, k a t  skoczył na. s tół i b łyska­
wicznie zarzuciwszy stryczek Ziclii-skicmn 
przez głowę na szyję, skręcił sznur, a pomocnik 
poderwał schodki, na  k tó rych  s ta ł  stiace-niec. 
Zieliński zawisnąwszy na sznurze, chwiał się 
przez kilka minut w* powietrzu, k a t  zaś prosto­
wał mu głowę i ciało, by śmierć rychlej na­
stąpiła.

To kilku minutach ponrieszonyyiie dawał ża­
dnych znaków życia. Do oględ/.m sądowych 
zwłok Zielińskiego zjawił się lekarz więzienny7 
d r Ciećkiewiez.

J a k  na.s inornniją, zwłoki Zielińskiego od­
stawione zostaną, w myńl przepisu ustawy7, do 
dy7spozy oji zakładu m edycyny sądowej.

POGOC ni'-stetv, już z pewnym odcieniem je 
•.-icn :ej a ary, na wiedza nas 
ostatnich. V. prawdzie do rzadkości należy dzień, 
w którymby także deszcz a*> pa lal, ale na fcó$ 
jest ciepło i słonecznie.

PRACE NAD ODBirWWĄ M \GtSTRATl. — 
Rezed kuku dniami zesłały {-odjęte roboty około 
odbudowy gmachu m.igiAratu, który w maju b. r. 
p a ił  ju s  twą pożaru. Dotąd Wzmoomotio mury fa- 
oady nadwątlone ogniem, wyprawiono szc-zyt fasa­
dy i wykoiwro strop betonowy nad spaloną salą 
Rady miejskiej na ii piętrze. Na cele ołbudawy 
palaea Wrełoj»orskk4f przy-zmał rząd gminie miasta 
Krakowa. 100.000 zł. z czego wyasygnował już 
75 300 zf; pozostałe 25.003 zł wypłaci rząd we 
wrześniu b. j\ Fozatcm otrzymał zarząd miaota

100.000 zl tytułem odszkodowania od Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wdaj: m-nych, a nadto znpe-
w>rvi<i:txV« otr/yrwftinia txyZv<tUŻ«v , w wocie 200.000 zl
o j tej-amej

O USTALENIE GODZIN W HANDLU. W jw iąz- 
ku z nadesłaniem przez ministerstwo pracy i opie­
ki sjtolocznej kralt? Izbie handlowej i przemy do- 
wej do zaopinjowaąia projektu uda wy o unormo­
wanie godzin handlu, zwołało prezydium Doy in­
formacyjną konferencję w sprawie wypowiedzenia 
się i-ufriYOwanych czynników ze sfer .kupiectwa 
i handlu. W konferencji tej wzięli udział, próc- re- 
pre®ei!itantów wcijc-wództwa i magistratu, także 
orzeds-tiiT.ick-le Kongregacji Kupieckiej, krakow­
skiego .Stowarzyszenia, kuj>ców, Sto warzy szenśa 
kupców attajiistów , Izby rękodzielniczej, Z(viązlcu 
handlow-ców i pracownków umynsłow^cli.

W rezultacs wi'eice ożywionych obrad, postano­
wiła Izba wyrażoną parzy tej sposobności opinję 
obeonyoh na zebraniu reprezentantów', nrzoslać mi- 
niśters-twm do zużytkowania przy d> finity \vncnx 
redagowaniu crtnośiieao dekretu.

NAUKA GIMNASTYKI W SOKOLE KRAKOW­
SKIM. Z dniem 1 września b r. rozpoczyna się 
nauka gimnastyk' w Soko-le kritkowi-kiin tak dla 
ezl-mków Towarzystwa jak i d h  młodzieży, i tó r a  
uczęszcza do Sokola jako uczniowie prywatn^ To- 
yyarzyistwa. Ćwiczeniu członków (mężczyzn) odby­
wają się xy każdy poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 7 do 9 wieczór, członkiń (kobiet) w'e wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 7 Jo 8 wieczór, dzieci 
od lat 5-ciu do 10 ciu we wtorki, czwartki i souoty 
od godz. 5 do 6 po pcluduin, uczenie od lat 10-oui 
do 10-tu wc* wtorki, czwartki i soboty od godz.
6 do 7 wieczorem, a, chłopców od lat 10-ciu do 
18-t'i vz poniedziałki, środy i piątki od godiz. 6 do
7 wieczorem.

Oplata i t naukę gimnastyki dla dzicei i mło­
dzieży s/.tolnoi w n o s i dla dzieci człoków Towa­
rzystwa 2 zt, dla inny h 4 zl miesięcznic^ Wpirowe 
dla nowo w stępujących członków twnosd j f«3nwa- 
zowo 2 zł, zaś wkładka miesięczna 1 zł. — Ad pisy 
przyjmuje kancelarja Sokoła codziennie od godz. 
o de> 8 wi.wzorem. .

CENTRALNY KOMITET RATUNKGAYY. Na 
po-iodzcnui żydów7,skił^o ceu-tcalncgo komiteiu ra­
tunkowego złożył przewodniczący dr Rufal Lrn- 
dau sprawozdanie z ćlotych czasów ej drziatalnośc1 
-kouiilotu, do którego zakresu dznuania należy 
udzielani'1 bezprocentowych pożyczek drobncin 
kupcom i rękcKlziclnikom. Komitet ndziNit pozy- 
czele Mjniesiakałym w Krakowie 'kupcom i ręko 
dzielnikom w łącznej kwocie 73.000 zł, a ponadto 
subwiemeje komitetom ratunkowym, utworzonym 
w lnaab-tach prowincjer.aliiYeh zachodniej Malopol- 
>k:. Po j.trzyjęciu sprawozdania do wiadomości i po 
załatwieniu szeregu si-raw a luń.ibtracyjnyeh 
uoi:walono na owgdajsaeia po^iodzoniu dalsze sub 
weuc-je na celc komitetów prowinojoualnyc.h.

, OGRÓDEK DZIECIljLN Prz.v'  wzoroarej Łcmłu- 
reszeie w d nach kacvjnej 4 -klasowej szkole pow»zechnej I. Kola

 ......  T. Ś. L. w Krakowie (ulica AYoiska 19), przyjmuje
dzieci w wh-ku przedszkolnym. Ugródek p r o  wad wo- 
* y  przez facłiourą silę nauczycielska, lż'_ ł-
hogato w 6£)ecj*J".te : abiery i obrazy, apar- 
jekcwjuv do wcświętla.iia bajek i t. d. 4® (2‘
du aa bliskość Błoń. PauCku dra Jo.da na. V  nuo- 
siącacli letnich salaww na vo!uem ooroetrzu.

ZASTRZELENIE 0 3 L \K A N E J nocy z wtor 
ku. na środę zaszedł na placu ćwiczeń o p. sape­
rów nad Wisłą i-od Kopcean Kościuszki tragiozny 
wypadek. Oto żołnierz, pełniący służbę 'kaiutowm- 
ozą. zauważył jakąś kobietę przechadzającą się 
Iro obiektach wojskowych. Gdy ta weziwana przez 
żołnY-rza do zatrzymania się, nie uisruickała jze-

zwania. wartownik r-tr>clil z karabinu, raniąc cięż­
ko kobietę. Ranną przewiózł lekarz Pogotowia uo 
sz.pitu.ia św. T.u.zzLT-za. filz.ie niebawem zmarła.ST̂  '«Jvi uiy- Jak  u

ry^ zaproszeń: zostpli przedstawiciele pokrewnych 
z.wiązków z /iipr.rcjaźnionych z nami państw. b!o- 
rących udział w wojnie europejskiej — Po-ih,w.ct 
zjazd ten zbiega^fę z mającym sic odbyć w \Yii- 
szawie kongresom Związku," gnipujacego zt/Wwrf 
byłych wojskowych w Polsce1, Belgjh Francji, An­
glji, St. Zjednoczonych. AYloszoeh. Rumunji, jugo- 
slawji i Oze-clio-dowacji. spodziewać się należy że 
udział przi d.-ta.wńcioli będizic dość liczny

DROŻYZNA VV WARSZAAAIE. N W  korc-spo-:- 
drut warszawski donosi: Droży/.u a w AA’ar-; , n 
zaczyna szaleć. Dziś ceny (owarów niączn^ch po<?- 
.-koezyiy przeciętnie o 5—10 gr. na kg. Niewątpli­
wie jest, to zronDko f.rzeiścmwe. ypłyż komisarz 
rzdąu, gen. Sbladkowski, ujawnił już tyle e-u #ra: i i 
W' skuteoarienf iA'a!Han.» droży7’a r  że potrą 'i 
szybko opanować to przejściowe zjawisko.

AYZROST EPIDEMJI SZKARLATYNY AV 
WARSZAWIE. Efiid. mja szkarlatyny przytńcra 
w AA7a,rsznwie coraz większe roznuar\. EpiJcmj.a 
zaavk-czoną została do Tulski prawdopodobnie 
z Rumnnj. i kosji. AV tej chwali w sznitalad; war 
s z a w s k i c l i  zar u j a u . j o  s i ę  o k o ł o  7 0 0  o > ó u  c h o r y c h  n a  
szkalatynę. Zdaje cię, że zc w-zględu na brak nrej 
sca w7 szpitalach, chorzy umie.jZcLU.ni będą w gma- 
cliac-h szkolnyi-h,

AYYKRYCiE AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ 
\V SZK O LA ai ŻYDOAYSKICH. Z AYarsza«y a0-
no-sl A ’Y • Policja polityczna odkryła znajdującą 
się na łfokm rwię redakcję komunistycznej 'T ry ­
buny A gdzie znaleziono skład jednodniówki ko- 
muńidtyfanej, której nakład przyw idziono z Kra­
kowa. Stwic-rdzcmo dalej, iż działalność komuni­
stów prztniosła się. ostatnio nawet, do -.szkół ży­
dowskich z dziatwą 12— 14 lat. W szkołach :yeh 
komuniści stworzyli t. zwr komplety dokształcają­
ce, gdzie odpowiednio urabian.o młodzież. AYśrod 
aresztówauyeh, których oddano vr ręce sądu, jest 
8 przywódców, żydów.

A R E SZT O W A N IE  CAŁEG O  KOMITETU OB. 
CHODU KOMUNISTYCZNEGO. Z Warszawy do­
noszą: AYydzial techniczny komitetu okręgowego 
młodzieży komunistycznej na ealą Polskę z pod - 
wydziałem na m. Warszawę, przygokm ał na dzień 
5 września wielkie manifestacje pod zewnętrznem 
hasłem: Wojna — w-ojuie! a właściwie s k i e r o w a n y  
przeciwko wojsku. Folicja polityczna aresztowała 
cały komitet, składający sóię z 50 osób, przeważnie 
żydów. Todczas rewizji u aresztowanych wykryto 
i skoTifisikowrum 500 kłg. bibuły, odezw, czaso­
pism, ulotek, liektografów, pieczęci, rękopisów 
i t. p.

KaTASTROLA lOTNICZA. Z Lublina donoszą: 
AV ubiegłą niedzielę wydarzyła się w powiecie za­
mojskim, na polach folwarku Sulowiee, katastrofa 
lernicza. Mianowicie w czasie lądowania na wy­
mienionych pola cli dwóch samolotów typu „Poleź 
15“ jrden z rnch — z niewiadomej dotąd przyczy­
ny — spadł i rozbił się. Pilot, por. Godek, poniósł 
śmierć na miejscu, obserwator zaś, por. Tucholko, 
ziotal ciężko ranny.
PRuCES APELACYJNY KOMUNISTÓW UKRA­

IŃSKICH. Z Lublina donns/n: W sądzie agelacyj- 
°  ! TT'; :s wyrok ' y  -Trrrtw-r-. t :>

chora, która idąc bezwiednie przęz_tereny w oń ' o- komunistów dkraińskich, skakanych w lutym b. r.uirt ■ n f* „A.U i * m, ., i .. rr łT-11 u l „ u Ar ni OiW7 n 1 1 . - A l _ . 1 -we, ma zrozumiała wezwania żołnierza.
OBŁAWA POLICYJNA. F.kspozyti: ra śledcza 

wspólnie z organami komisariatów przeturowadziła 
wezoraj po południu na peryfe.rjacih miasta obła­
wę za podejrzanemi osobnikami. \V ezasio oblawry 
wlało się aresztować dwóch niebezpiecznych ka- 
sirrzy, oddaw-na poszukiwanych przez j/olic.ję.

ZAPISKI P O L IC Y JN E . Inżyni n-oy- Niewdndiwn • 
skiemu skradzionio z mieszkania w Wieliczce więk­
szą ilość papierów w a r tn e e u rw y cli 5 dokumenty 
osobiste. Midmłowd GorycLicmn skradziono z wo­
zu na. drożze między Krakowem a Wieljcaką piaciz- 
kę, zawię,rającą 12 noży i 12 srebrnych widelców 
z monogramem J. G., nadte salaterkę szklaną i 12 
kioKizków. Ogólna wartość sikradzionyeh rzeczy 
wynosi 1.000 złotych.

fi Ormanowi R ed .rK 'h o v i, zamieszkałemu przy ul. 
Czarneckiego 14, skradzwr.u z m cszkajiia złety 
zegarek i 2 srebrne tabakierki, Ogólnej wartości 
900 złotych.

Organa policyjne zakwęstjonowaly u Ignacego 
Jewuly, karanego już &a kradzież, 16 kg gwoździ 
podejrzanego pocnodzeniu. Nadto u Stanisława 
Kieibowicza zakw'es‘jonowa.uo w jc-go posiadaniu 
rower męski marki „Fuch1*.

MAGISTRA R AWSKIEGO, MUTABOR środek 
roślinny, uznany za najskuteczniejszy przy lecze­
niu biegunki, uporczywego rozwolnienia, kataru 
kiszek i żołądka. Sprzedaż w aptekach.

ZGUBA. Dnia 15 b. m. zgubiono w kaplicy M. 
Bo-ki-j w7 Czę?toeho7 ie pamiątkową książkę do 
nałmżeiLstwa p. t. „Bądź woia Twoja" w czarnej 
skórkowej oprawie, zamykającej się fitC ra#nyfc. — 
Łaskawy znalazca raczy ią zwrócić za sowitem 
wynagrodzeniem pod adresem: Kraików, ul. Kro- 
wodeiska Nr 19, II piętro, ostatnie drzwi na praw-o.

AMBASADOR FRANCUSKI, p. Laroche, jx)wtó- 
cił de lYairszawy po dhiż-zej nieobecności, wyw'o- 
Iarav śmiercią jego córki.  .

TERMIN INGRESU KS. pR-YMASA HLONDA, 
w Fozmuiiu, wyznaczony został na 1< paździer­
nika b. r

przez sąd ol n-ęgtuwy mt Zan:cś.-i'i. Sąd apelacyjny 
zwiększył osk. Jasiński ma wymiar k a ry z 4 na- 
5 la t ciężkiego więzierda a hmym kary częściowo 
zmniejszył.

.Wyrok przyjęli skazani odśpiewaniem Czerwo­
nego sztandaru w języku ukraińskim.

FAŁSZOWANIE ŚW IADECTW  DOJRZAŁO­
ŚCI W E LWOWIE. Policio lwowska w7padła na 
trop fabryki świadectw dojrzałości. Pewien stu­
dent uniwersytetu, którego nazwisko trzymane jest 
w tajemnicy, przy pomocy blankietów i pieczęci 
4 gimnazjum we Lwowie fabrykował za dolary [>a- 
tenty na ludzi „dojrzałych". Śiedztwo zatacza cmaz 
szersze kręgi.

EMIGRACJA BEZROBOTNYCH Z GDAŃSKA. 
Wczoraj odpłyną! t  portu gdańskiego transport 
emigrantów gdańskich bc2.robotr.yeh. Transport 
skierowany jost do Kanady, gdzie eungranci mają 
być zatrudnieni przy budowie kolei.

. ZMARLI:
— We Lwowie zmaila Ma-rja z Zadurowiczów 

G la .b  i ń s k a ,  żona posła prof. Slauislawa Glą- 
bifekiego, w 54 roku żj-cia. Pogrzeb odbędzie się 
dziś we Lwrowie.

K-wrh u r e i l u i k o w  w W a r s z a w ie .
Z IM O W Y  R O Z K Ł A D  JAZDY NA KOLEJACH.

Z dniem 1 ptżikśerod-a znacznie obowiązywać zi­
mowi rozkim! jazdy na kolejach.

a. PREZYDENT WOJCIECHOWSKI DYREK­
TOREM I PROFESOREM. Z Warszawy telefonują 
nam: Rada Towarzystwa kooperatystów w W ar­
szawie mianowała p. StauLsława lYojciccłiowisikie- 
go, b. prcizinderda Rzee7ypo°politej, ez-lonidwn ho­
norowym tego Towarzystwa. F. Y'ojciechov sjti ma 
zostać dyrektorem naukowego Instytutu.Arspół- 
dzielczego, który ma być przeniesiony z Krakowa 
dc Warszawy.

P. Wojciechowski ma objąć nadto xf im odzą 
cym roku ałiaaemickim ka'cdrę^nauk k'00])cracyj- 
tiych w wyż.-wej szurole bundtowej w Waitsizawie.

ZJAZD OFICERÓW REZERWY. W dniu ć-go 
■września, b. r. od.będzie się w* Y\ arsziuwie d,T’ ud:i, J- 
w7'  zjazd delegatów kół okręgowych Związku ofi- _ 
cerów re-zerwy R^ećzypóspołttoj Polskiej, na któ- Temeszwar (110.030) i Braiia (105.000).

LOT WARSZAWA—TOKIO. Dnia 27 bron. o go­
dzinie 4 tej rauo porueznik-pilot, Orliński wyleci 
s Warszawy do Tak iii

SPECJA! NA SZKOŁA DLA DZIECI CYGAŃ­
SKICH. 7. Pragi donetszą: Miasro Uzgorod bu(‘uje 
dla. dzieci cygańskich sji- cjaJną szkolę. Zarządze­
nie to okazało się niezbędne z powodu złego wpły­
wu, jaki cyganie na dzieci innych narodowości 
wywierają.

NOWY REKORD LOTNICZY. Telegram iskro­
wy z Paryża donosi: Lotnik Pdfletier d OL-y w cią­
gu 42 godzili wylądował w Lfcbuurjj-cr, przei*y»ws?y 
drogę, w unoszącą 5.250 kiiuiiiotióii. Linia lotll by- 
la: "Paryż, Rzym, T u n i s ,  Casab-lauctl, Madryt, Pa­
ryż.

G R O Ź N E  POż.ARY LASÓW WE FRANCJI, —
Z fte-rdc vux donoszą: departamencie Uiroude
w lasach-Wł$nowyc!i tiybuchiy pożary. Szczególnie 
w 8 gminach pożar pąązyuił nielkie zuisŁCieuia. 
Szkody materkilno są" bardzo znaczne. Pożar nie 
został dotychczas, uga-szeny. Jak  donoszą z Bri- 
gTnłes, w depirtamem-ic Yar, rónnićż w lasach 
w Lsterel. szerzy się pożar, który prz\bi~ru gTOŻne 
rozmiary.

WYPADEK. SAMOCHODOWY BELGIJSKIEJ 
PARY KRÓLEWSKIEJ. Według doniesień z Ca­
lais, obok lmej-oewośei Mark, samochód, w któ- 
rym jechała bełgij-.ka nara królewska, najechał na 
Mup {irzy moście. Para króleweka wyszła bei 
szwanku.

TRZĘSIENIE ZIEMI W HISZP NJI. Juk d o ­
noszą z M idiytu, i\ uvi-jjvcoi\ości llobadilla w Risi- 
panji odczuto w e wtorek tizę>icnie ziemi. Wiele 
demów zawaliło s:ę Szko-dy materjalne znaczne. 
Trzęsienie edcziiuo również aa Maladze i Teue- 
rifle. • Ł-Si^sppwi-.-lą! t i ó

MIASTA RUMUŃSKIE. Podług danych staty­
stycznych, jest w KumunjL 7 *ni»t, liczących po­
nad f 00.000 mieszkańców. — Są to: Bakareazt 
(800.000 mieszkańców). K»z«niów (190.030), Jas- 
Ky (185 .000) Gałacs (IfcÓ.OOO) Czerniowce (115.000).
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PA!KI PRZY ODWIEDZANIU ZWŁOK YA­
LE NTINA. ..W. Ai!g. Ztg.“ donosi z N. Jorku: 
Zwłoki zmarłego. Uktora filmowego, Rudolfa Va- 
teutiu», Tr-yst:ivviono na widok publiczny w t.ram- 
cia s-ziJanej. Przed trumną zebrały się tysiące lu- 
ńii. ńcisk był lak wielki, że musiano skonsygno- 
wsć policję, która z:obiła użytek ze swych palek. 
Wielu rannych, po największej części kobiet, mu- 
biano przewieźć do szpitala.

Podczas pogrzebu 5 alentioa wybuchła panika 
w chwili, gdy konna policja usiłowała powstrzy­
mać chnącc się zewsząd tłumy łudzi. Wiole kobiet 
zostało ranionych.

ZAMACH NA BANK CZYNEM OBŁĄKANEGO. 
W s p r a w i :  eksplozji w banku farmerów w Pitts- 
hurgu w Ameryce, O cztiu donieśliśmy wczoraj, 
podaje telegram z Pittsburga, że bombę rzucił pe­
wien warjat, który zbiegi z miejscowego szpitala 
obłąkanych.

TEATRY- KINA- KONGERTY
$ R ś a  2 6  s i s r p r s i a

ka „Madamo rompadowr" z K. Niewiarowską1 podpisze pow yższą lisię , poczent będzie ona 0- 
w tytułowej roli. W piątek również po raz ostatni głoszona. W śród nazw isk kandydatów  wynue- 
operc-tka Oskara Straussa ..Królowa fal". w sobotę niani są. m. in. K obrzyński, Bukowiecki, Jaw or- 
jako przedostatnie przedstawienie zes[»ołu war- Konic, Ilap p ap o rt i Mogilnicki.
sz-wdkięgo, który w niedzielę w nocy opuszcza

ś i r ™ a Br“ ws° |0B  s s tz a c fs  B i ln B tm fe a  KsmunlKacli
,.TRAVIATA“ Z ADĄ SARI damą będzie dzisiaj: (Telefonem od naszego korespondenta),

o godz. S-inej wucozćc w Starym teatrze. W zespo-j W arszaw a, 20 sierpnia. N a w czorajszej kon- 
lo występują: I r .  Łodineka. Józef Stępniowski, . . ferenejj prasow ej m inister kolei zobrazow ał
w ?* m a p ^ kr T - w 0WS° P ro jek t rozporządzenia R ady  m inistrów  o usta-W allrr.lv-W Newski, Po»zos4:uo bilety sa do nabyci i J M
przez cały dzień u J  Lipskiego oraz od godziny, nowrem u m u .ste rstw a  kom unikacji o przw 
G-tei w ieczorem  r,r/.v kasie w S tarym  Teatrze. n i a n i e  num stereiw a kolei na. generalną dyre- 

TEATR POFULARNY „NOWOŚCI" W piątek keję kolejow ą i przyłączeniu do m inisterstw a 
27 b. m. p rem jera ..Podróż po Warszawie". J e t  to kom unikacji generalnej dyrekcji poczt, oraz o 
wodewil, który obchodzi 50-letni jubileusz od wy- likw idacji m in isterstw a robó t publicznych. — 
stawiona premjery w Warszawie. Dyrekcja przy- L ikw idacja m iałaby polegać na tem. że depar-

iwodinych i lądow ych m iałyby 
o utw orzonego m inisterstw a ko- 

t trzeci departam ent ogólny, u-

W u rs z n w s ld  T e a t r

s
N I E W I A R O W S K I E J

K .

!c'.'Ct ,  I
o p e r e tk a  F o lia

N I E W I A R O W S K A

stawiona preuijc-iy w a.is/.an ie. uyimuji*  j  i-niwiuacja miai 
stąpiła z pietyzmem do tego jubileuszowego wzno- ta inenty  d.ró0- <\ 
cienia, dając sztuce tięikną oprawę dekoracyjną, °
licząc się jednak z eo> ą bieżącą. Reżjwcr Piekar-
.-ki ujął utwór w pewną zdecydowaną, stylizację , , .. n  _ r ,
i rozszerzył akcje sztuki na widownię. Wodewil ten togioy likwidacji, J z u a r t y  depnrta , 
grany będzie codziennie, aż do czwartku. W nie- ' wlany, przeszedłby do ministerstwa "spraw 
dzidę zaś po południu o 4-tej i wieczór o 8-mej. j wewnętrznych. Z departam entu  wodnego w y

Protektorzy, którzy nie otrzymali dotychczas dział meljoracyjny, a  z departamentu drogo- 
passepartout, cocyli wolny wstęp na wszystkie pre-iwego wydział mierniczy przeszedłby do mini- 
mjery, zechcą się zgłosić w kaucc-larji teatru n rę -1 stcrslwa rolnictwa, 
dzy l l a t .  |

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W llC ff lg lffm f
KRAKOWIE eoegia dla- załogi garnizonu o godz. r i U l B  h » U  U&itiWUUU 5IiUlL.uWi.di5 
19.30 krotoehwiię w 8 cdi aktach Karola La-ut-a,* (TNebmem od naszerro^kort^omi
piw robioną przez I,. Sowia-kiego „Dom warjałów j warszawa, p0 sierpnia. Ministerstwo skarbu 
Występ p. Leonii Kr^jcw-kiej, art. dram. teatrów 
krakowskich.

S T A R Y
T E A T R

Foezątek o j». 
t - n i e ,  w t e i z ó r

REPERTUARY:
t e a t r  i m . s ł o w a c k i e g o

Piątek, 27 sierpnia: „Królowa fal".
Sobota. 23 sierpnia: ,.Nc jpiękniejsza z kobiet".

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI";

P.ątck, 27 sierpnia: prom jera „Podróż po War­
szawie .

Sobota, 23 sierpnia: „Podróż po Warszawie". 
Niedziela, 29 sierpnia: pro południu o godz. 4-tej

„Podróż po Warwa-u ic"; 
„Podróż po Warszawie".

wieczór o godz. b-mej

opracowuje w pizyspieszonom tempie szereg 
ustaw  i rozporządzeń skarbowych, k tóre  uregu­
lują  spraw y walutowe, kredytowe, opłaty cel­
ne, akcyzy i monopole

Ogółem ma być w ydam  cli 55 ustaw i rozpo­
rządzeń, 13 projektów jest już gotowych, 
a z reszty  pewna część jest już na ukończe­
niu.

(Telegram własny

i a za zwiększaniem miejsc
Berlin, 20 sierpnia (PAT). »D. Allg. Z tg.* 

dowiaduje się z Brukseli, że Beigja poprze pro­
jekt zwiększenia liczby stałych miejsc w Kadzie 
Ligi.

Paryż, 2G sierpnia (A. T. E.) W tu te jszych 
kolach politycznych panuje w yraźny  optymizm  
eo do prac Rady Ligi. Urzędowy kom unikat 
stwierdza, że po rokowaniach m iędzy Paryżem , 
Londynem  i Madrytem sprawa reormy Rady 
będzie pomyślnie załatwiona. Belgijski minister 
Vandervelde oświadczył, że Beigja głosować 
będzie za wnioskiem czerwcowym reorganiza1 
cji Ligi j za wnioskami, które Polsce ł H'szpa- 
nji będą m ogły być przychylne. Rząd h iszpań­
ski mail nadesłać  na ręce Rady Ligi oświadcze­
nie, iż Hiszpan ja nie będzie czyniła. Niemcom 
trudności przy wstąpieniu do R ady  i gotowa 
jest odłożyć sprawę niestałych miejsc do C23* 
su wstąpienia Niemiec do Rady.

Spotkanie ministra Zaleskiego 
z Vanderv8idemr

Bruksela, 2G sierpnia. (PAT.) W andervełde 
wyjeżdża z Brukseli do C-enewy w dniu 28 bm., 
wobec czego spotkanie się jego z min. Zaleskim  
odbędzie się nie w Brukseli, jak  było zamierzo­
ne pierwotnie, lecz w Genewie. .

Stradoin 15

Scarray od E,7 19 
• nledz. o [cdi. S P o tę ż n y  o b r a z  e r o ty c z n y  w  .........................................

W lo ta c h  g ló w r .y cn  H r u n o  K n stn e r * . H a n s  
M lere n ilo rf , Krlic K a i s e r  Tił-z I O lu t l  lo n t
Nartto s z a lo n e  p i z y g o d y  m a le ń s tw a  w  p o d u a zk i oh

jt
m t n  Łwcn.^
.iUCIECf-irY

F o c z ą !, p r z e d s l  
' O g o d z . u, 7 i 0 
[ ■w n ie d z . o  jr. 3

EflCS- P ie t r a m  s?luoj cuiwc]*

CIffl M S I
(KOBIETA DEMOM)

S e n s a c y  i iy  d r a m a t  'p sy c h o lo g ic z n y  
w  8 w ie lk ic h  a k ia c h . P a m ię tn ik i f /d o -  
Y ńeka k tó r y  z a b ił. G b raz w y tw ó rn i  
nk 'o n u m en l;t “ w M o n a ch iu m . —  T r e ść  
p rzeim u jficu  d o  g łęb i, —  W rotach

HELEM S O U m  SE VQ6I

Kenio Bonku polskiego tu Bankach K osejorskiełi
Warszawa, 2G sierpnia (AW.) Bank Polski 

przesiał do Nowego Jo rk u  3.300.000 dolarów, 
pochodzących ze skupu walut pełnowartościo­
wych, dokonanego w czasie ostatniej zwyżki 
złotego. Suma ta będzie umieszczona na eor.io 
Banku Polskiego w Bankach nowojorskich.

(Te.cfonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2G_ sierpnia. Bank Polski ot-zy-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawra, 2G sierpnia. (Bs.) N a  dzisiejszem 

posiedzeniu komitetu ekonomicznego Rady^ mi­
nistrów rozpa tryw any  będzie wniosek ministra 
kołci o podwyższenie taryfy towarowej, osobo­
wej i bagażowej z dniem 1 września.

P r z ęs ła  n leiegoinym  m etodom
Z W arszawy donoszą:
W  ministerstwie przemysłu i handlu  stwier­

dzono, iż szereg firm zabiegających o zezwo­
lenie na wywóz towarów regiamentowych, 
s ta ra  się używać nielegalnych dróg, celem u- 
zyskania zezwolenia. Miniisterstwo przemysłu

„Nowej Refn-my‘8.

Pesymizm w Angiji
(Telegram władny „Nowej Reforzny"). 

'Paryż, 2G sierpnia (A. T. E.) sEcho de Paris* 
donosi z Londynu, iż w tam tejszych kotach po­
litycznych panuje w związku z sesją Ligi Na­
rodów nastrój pesymistyczny. Powodom jest 
fakt, że do tąd  nie znaleziono rozwiązania spra­
wy riiestałych miejsc. Poiska i Hiszpanja za­
żądały gwarancji prawnej ponownej wybieral­
ności na miejsce niestale po upływie pierwszej 
kadencji. Pow stała  też propozycja, ażeby 
m an d a ty  niestale obowiązywały nic na lat 3, 
lecz 5.

Ttilenm łea ps&yfu F r e tn s je a a  
tu Berlinie

Be-lin, 20 sierpnia. (PAT.) „Taglische R und­
schau" donosi, że rząd R zeszy zobowiązał się 
podobno do zachowania w tajemnicy pobytu
Froumgeota w Berlinie. — Pobyt francuskiego 
prawnika w  Berlinie ma być zdaniem tego pi­
sma dowodom, żt zarówno F ran c ja  jak  i Angłja 
pragną pracować n ad  rooganizacją B ady  Ligi 
Narodów tylko w porozumieniu z Niemcami. —  
Punktem wyjścia w tej p racy  ma być w praw ­
dzie projekt lorda Cecila, nie jest  jednak  w y­
kluczone, jak sądzi dziennik, że kontrahenci 
paktów  locameńskieh pragnęliby dokonać pe­
wnych zmian w tym projekcie. .

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Berlin, 26 sierpnia. »Berliner T a g e b h tU  o - ; lac ję  oświadczył w parlamencie, iż istotnie

mawiając podróż min. Zaleskiego do Paryża i;  przed kilku  tygodniam i rząd niemiecki za  pro*
Brukseli, zaznacza, że^ podróż ta dotyczy nie pon0wał Beigji rokowania nad sprawą niemiec*
tylko postulatów polskich co do miejsca w Ra- (kich zobowiązań m.irkowwch w Beigji i sprawą
dzie Ligi Na lodów. T a k t  zatrzymania się mi_! Eupen i Malmedy. Rząd belgijski odpowiedział, 
m s tra  w Brukseli świadczy —  zdaniem dzień- . . . .

J . | i e  w sprawach tycn  związany je s t  traktatem
mka —  ze sprawa Eupen i Malmedy, narazie
odroczona, interesuje Polskę bardzo żywo
min. Zaleski uw aża za wskazane porozumieć | °
się na ten temat z przedstawicielami rządu bel­
gijskiego.

1 po lec ko ws*jzystkim swoim organom, ażeby w
wypadiiu stwierdzenia nielegalnego posre- 

 ̂ dnictwa prośby były  załatwiane odmownie, a
była 
uzy-

ftoc%qt. przód a l. 
I  p. 5-«j 7 i 9-JeJ 
t o n ie d z .  od 3-ej.

NAJLEPSZY OBRAZ „FIRST NATIONAL

imaW lopcszę radjową z Federal Rcserwe Bank 
^  w Nowym Jorku , zawiadamiającą o  otrzyma- 
7 ni u przesyłki 58 skrzyń, z a w ie ra jąc y c h  bank-
p , no ty  dolarowe na sumę 3.300.09!) dolarów, w y - , - , .

! słanych z W arszaw y d o A m e r v k i .  Banknoty fl™ a .  używająca takiego pośrednictwa, 
przesiał Bank Polski do tego banku, celem za- ^  przyszłość wykluczona od możności 
pisania tej sumy na swój rachunek. Przesyłkę , Sli"-Iua zezwolenia, 
tę uskutecznił bank z własnej inicjatywy po 
raz pier\.- , y, jak  również i Federa l R esenm  
Bank po raz pierwszy może otrzym ał trans­
port tog rodzaju.

Zaznaczyć należy, że k redy t  10 miljonów 
dolaaów został już dawniej spłacony Ameryce.

e l^ so d rza c lltt propozycje n lsm leck lc
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Paryż, 26 sierpnia. Yanden^eldo na interpe-

wersalbliim, któiego nie chce naruszać. Od te- 
l. i go czasu nie prowadzono żadnych rokowań. 

R ada  ministrów postanowiła wczoraj wpro­
wadzić belgijskie ustawodawstwo cyvtilr.e i 
handlowe w Eupen i Mahr.edy, prawdopodo­
bnie w celu zadokum entowania swego dementi 
co do rokowań z Niemcami.

--o-

( Ł Z Y  M A T K I )
W ielk i clriuuat r e w e la c y jn y  ikkIIhw s ły n n e j  p o ­
w ie ś c i  IOdny F a rb ęr . \V  roli g łó w n e j  u ro cza  i p r z e ­
m iła  C oR ea M oore. —- P o n u d to  U K U p cln icu e

WIEŻIEN WBREW WOLI
Yt spaniały podwójny program

K O B I E T A
N A D  P R Z E P A Ś C I Ą
D ram at e r o ty c z n y  w  6 w ie lk ic h  a k ta c h .  
Eh m iej w y tw ó r n i U F A . ro la ch  g tó w -  
iiyc-Ii S n ś d in  G „ v a ,  A llre rt A be l 
1' W i l l y  K a y s e r .  P r /p p y c h  w y s t a w y .  
W sp a n ia le  to a le ty . P o n a d to  n a d z w y .  
c za -n a  l .o m e (l;a . t le le k ty w ic z n a  z CJ- 
k lu  n o w el D o n n a  I >u y . '  11 p o d  ly tu t,

PRZYGODY SHERL0CKA HOLMESA

Uchwały Rad^ ministrów
W arszawa, 2G sierpnia (PAT). N a  wcz-oraj- 

szwu posiedzeniu R ady  ministrów przyjęto 
przedłożony przez ministra spraw zagran icz­
nych projekt ustawy o ratyfikacji umowy pol- 
sko-memieckiej' o obopólnej odprawio paszp o r  
towej i celnej, oraz w sprawie ruchu  kolejo- 
weg'0 w Korzeniowio, podpisanej 16 czerwca 
br. Następnie Rada ministrów przyjęła przędz 

■'łożony przez ministra spraw wewn. projekt 
, j rozporządzenia Rady ministrów w sprawie za- 
j sad organizacji i urzędow ania m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych, wreszcie R ada mini- 

j strów uchwaliła listę stałych członków Rady 
: prawniczej, k tó ra  to liski zostanie przedlożo- 
I na Prezydentowi Rzeczypospolitej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2G sierpnia. Sądy w Gdańsku 

odmawiają stale wykonywania uchwal sądów  
polskich, powziętych przy sprawach upadło­
ściowych. Sądy gdańskie  twierdzą, jakoby  na 
zasadzie uuv>wy z 20 listopada 1920 roku w y­
rok i upadłościowe nie podlegały  wykonaniu 
ua terenie wolnego miasta.

Berlin, 26 sierpnia (AW). W ydan ia  w ieczor­
ne dzienników podają, iż rząd niemiecki za­
stanawia się nad powzięciem środków wobec 
Polski w związku z niezrozumialem zachowa­
niem się rządu polskiego, któ ry  dotąd jeszcze,

S p ra w a  C h orzow a
zareagować na notę niemiecką, przesianą w  
sprawie zakładów azotowych w Chorzowie. Pi­
sma, widocznie inspirowane, kom unikują , iż 
jako środek przeciwko Polsce wchodzi w ra­
chubę poruszenie całej sprawy przed forum

wr ciągu trzech mesięcy, nie uznał za stosowne , trybunału haskiego.

M o n i« n e n l; iln y  d r a m a t raJtośct i p o ś w ię c e n ia  
w O w ie łM c h  a k t. W  roli g łó w n e j g e n a l n a  Iragic/.k a

L I L J A N A G I S H

KINO REDUTA tll.LAiO? L. b 
oni  flwsr.Ml.

K c ip o tę in ie j s ^ e  a r c y d i te to  U ru in B ly c in e , m o - 
n u i t t e n tu la a  \,-lz tu  s to ro ż y tn e f jo  K itym u. o b r n /  

|  z g n il iz n y  te z u r Z w  w  p o d  ty tu ł .

S p r a w y  p e r s o n a ln e
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 sierpnia. P rezyden t Rzeczy­
pospolitej przybędzie w p iątek  tano  do W arsza­
w y, celem podpisania listy Rady prawniczej, 
jak również nowych nominacyj na wojewodów.

Warszawa, 26 sierpnia. Dowiadujemy się. że 
niiejs-ce p ie rw szego  itodsekertarza. s ta n u  w  mi­
nisterstwie k om unikac j i  obejmie dotyeliczaso­
w y  w icem in is te r  kolei iuż. E herhart i .  N a  d r u ­
giego podsekretarza upatrzony jest dotyclicza- 

S sowy minist?r robót, Broniewski.
Warszawa, 26 sierpnia. Na stanowisko mi­

nistra komunikacji upatrzony jest jeden z by­
łych prezesów dyrekcyj kolejowych, uchodzą­
cy w b. zaborze rosyjskim za Hcjw ybitniejsz-3- 
go znawcę kolejnictwa. ,

Warszawa, 2G sierpnia. General Rydz-Stnigiy 
ma być przeniesiony do Warszawy, a jego 
miejsce ma objąć gen. Bukacki.

Organizacja Rady prawniczej
(Te.efonem od naszego koraspondeiita).

 ̂ Warszawa, 20 sierpnia. Minister spraw ie­
dliwości, Makowski wyjaśnił,  iż zadaniem R a­
dy  prawniczej będzio przeglądanie wszystkich 
projektów ustaw  i rozporządzeń P rezyden ta  
Rzeczypospolitej i projek tów  tych  ustaw, z 
k tórym i zwróci się do R ady  prawniczej Rada 
ministrów. Komisje R ady  będą sk łada ły  się 
z jednego referenta i przynajmniej czterech 
radców-. Referentami będą wybierani urzędni­
cy, m ający  wykształcenie prawnicze specjalne 
w danym  dziale. R ada  składać się będzie z  26 
członków stałych.

Na wczorajszej Radzie ministrów uchwalono 
|», Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś [ l is ię  kandydatów na członków stałych Rady. 
giegraną będzie po raz ostatki wystawowa oporet- Prezydent Rzeczypospolitej w dniu dzisiejszym

Wznowienie najwięksiego urcy- 
dziela filmowego świata: Seusa- 
cyjne revae Paryża! Jaz?banrtyl 
Dancingi! — Spelunki apaszów!

D r a m a t e r o ty c z n y  w  10 a k ia c h , 2  se r ja c h , w ra z  
z  z a k o ń c z e n ie m . S e n s a c ja  d ła  .D o n  J u a n ó w * : p rze ­
c u d n e  l in ,e  c ia ła . — T y s ią c e  c u d n y c h , ż y ją c y c h

Linfa lotnicza i^d i-K raków
(Telefonem od nas/.ego kc>re»5[<>ndenta).

Warszawa, 26 sierpnia. Przed kilku dniami 
wojewoda krakowski, Dnrowski, czynił s ta ra ­
nia o uruchomienie 1 inj5 lotniczej między Ło­
dzią a Krakowem. Starania, te zostały uwień­
czone powodzeniem, a lin ja lotnicza Aero, ob­
sługująca linję Warszawu-Poznań-Berlin, uru­
chomi 6amolot z Łodzi do Krakowa i na od­
wrót.

)ń 1 *■

Podróż Inspekcyjna wojewody 
krakowskiego

(Telefonem od naswngo korAłpondenfa).
Oświęcim, 2G sierpnia. W ojewoda krakowski, 

Darowski, bawił dziś w Oświęcimiu. Po dok • 
naniu lustracji tutejszego s tarostw a, i >L' ją! r :• 
prezentację gminy z bunni-stirzom Mayzlem na 
czele, poczerń zwiedził zak ład  Salezjański, w y ­
rażając swe najwyższe uznanie dla wydziału 
ślusarskiego i stolarskiego. P. AYojewoda infor­
mował się następnie o sianie bezrobocia w po­
wiecie i o szkodach, spowodowanych wylewem.

Z Oświęcimia p. wojewoda wyjechał do
Chrzanowa.

Znow u z a m a c h  k o le jo w y  
w  N ie m c z e c h

Z H a n o w e r u  donoszą:
Na steji kolejowej Iiille nieznani sprawcy nasta­

wiwszy źle zw rotn ice , usiłowali dokonać zamachu 
na pociąg- osobowy. Dzięki przytomności maszyni­
sty, pociąg, który wjechał na ślepy tor, został za­
trzymany w ostatniej chwili i uniknął katastrofy.

Sltóztwo w sprawie katastrofy pod LeiferF-m 
ue dało dotychczas żadnych pozytywnych rezul­
tatów, mtmo, że podejrzani o zamach poddani zo­
stali szczegółowemu badaniu.

Frakcja demokratyczna Reichstagu wniosła do 
rządu interpelację z powodu niepewnych stosun­
ków, panujących na kolejach niemieckich.

(Telegram własny „Nowej Reformy"). * 
Berlin, 2G sierpnia. Policja krym inalna are­

sztowała J 5 letniego czeladnika, k tóry  ma być 
sprawcą zamachu ua pociąg Berlin— Bernau. — 
ł l ia ł  poukładać na szynach komienie z cieka­
wości, ab y  widzieć, jak wygląda wykolejenie 
pociągu. ,

t e l e g r a m y

L I L l  D A M I T A

SZTUKA g j J I  sw. Jana4 SZTUKA

Niemcy zaniepoKcjane 
łołnlcłcea polskie

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Berlin, 26 sierpnia. Tutejsze dzienniki z za ­

niepokojeniem powtarzają wiadomości germa- 
nolitekiej »Daily News* o  budowie floty po­
wietrznej przez Polskę oraz o sprowadzaniu z 
Francji do Polski samolotów-,

Sensacyjny anonim w sprawie 
katastrofy kolejowej

Berlin, 2G sierpnia (PAT). »Naclitausgabe« 
ogłasza list anonimowy domniemanego spraw­
cy zamachu kolejowego pod Leilerde, List ten
opiewa dosłownie:

>Nie wykryjecie sprawcy zamachu kolejo­
wego. Je s t  nim urzędnik, usunięty  na drodze 
dyscyplinarnej z powodu drobnego zaniedba-, 
liia. On to dokonał dzieła wykolejenia pociągu. 
Wydalenie mnie było aktem brutalności, zasłu­
giwałem na łagodniejsze potraktowanie. Mszczę 
się z brutalnością: niech cierpią niewinni, ja  
też cierpiałem niesłusznie. Wdanego ministra 
dosięgnie kiedyś zemsta. Zniszczono moje ży­
cie, chcę wobec tego zniszczyć tysiąc* ran?;. 
Dotąd było 21 ofiar, następny zamach poci 
Berlinem. . j -

Fodpisanoe: »Ultor«. , -A'1"" N v &
List ten ma być odfotografowany j rozdany 

wśród ludności.

P rzefiłu źesfe  s ten a  t s s i c s f e s ś a  
w  ‘

®i®Ie nmnesm.B ftlsmczech
Berlin, 26 sierpnia (PAT). YT dniacli od 13 

do 15 września odbędą się n a  g ran icy  Bawarji 
i Badenu wielkie manewry wojskowe, w k tó ­
rych  wezmą udział dwie dywizje. Z tej okazji 
zapowiedziany jest zjazd osobistości ze świata 
politycznego i  wojskowego do Mergentheim, 
gdzio będzie g łówna kw atera .  Między innymi 
ma przybyć prezydent Hindenburg z członka­
mi rządu i generalicją. "

b

Londyn, 26 sierpnia (PAT). Parlam ent b ry ­
ty jsk i  zbierze się w  poniedziałek na posiedzenie 
nadzwyczajne, n a  k tórem  ma zatwierdzić dal­
sze trwanie przepisów o stanie wyjątkowym, 
wprowadzonym  na m ocy dekre tu  królewskie­
go na  czas trw ania  s t ra jk u  w  przemyśle w ę ­
glowym. Seaja par lam entu  po trw a  dw a  dni.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z  g i e ł d y  k r a k o w s K i e j

   Kraków, 26 sierpnia.
Dziś przed p o lu d a ie n  tendencja  dla efektów 

źn nenii a. T ransakcje  w  dalszym ciągu liczniej­
sze, zwłaszcza w papierach cięższych. N a .czele 
Górka, robiona po kursie 21 zł. Chybie nieco 
mocniej 6.55—6.60.^  Jodynie Zieleniewski pold 
w pływ em  AYicdnia lekko się obniżył, przy m a­
łych obrotach. Papiery  lżejsze u trzym ały  się na 
wczorajszym poziomie, przy m ałych  w ahaniach 
kursowych. <  'rĄ  i >

P rzed  giełdą tendencja  nieco się wzmocniła. 
Oficjalnie do tej pory  bez transakcyj.
„ N a  p o g ie łd z iu _ ten d en cja  m ocniejsza, zwła-

szcza Bank Polski i Jaworzim  żywszem zain­
teresowaniu, podobnie i reszta papierów. Do tej 
pory oficjalnie bez transakcyj.

Na' rynku walut i dewiz od ostatnich 24 go­
dzin nic zanotowano zasadniczych zmian. Daje 
się odczuć czasowa stabilizacja kursów, przy 
matem zainteresowaniu i słabych obrotach. — 
W Krakowie kurs nieoficjalnie 1< = 7W’ ‘
9.00—9.01, bankowo 9.05, czek. B   ̂
nieoficjalnie 8.99— 9.00, bankow o 9.05, w  W ar­
szawie 9.00— 9.02 nieoficjalnie, bankowo 9.03, 
w Katowicach 9.03 dewiza. Bank Polski płacił 
w dalszym ciągu za gotówkę S.97. za czek 9.03,

Zurych, 20 sierpnia. (PAT.) Paryż  
Londjm 25.15. Nowy Jo rk  5.18 1 8 ,  i,-i_-j«
14.20, Wloclij- 17.91, łiiszpanja  79.30, liolan, 
d ja  207.525. Berlin 123.55. W iedeń 73.16 1'4, 
Sztokholm 1SS.G75, Oslo 113.50, K openhag i 
137.515. P rag a  15.345, W arszaw a 57.50, Buda­
peszt 0.724, Bialogród 9.125. A teny  G.10, Kotr 
stantynopol 2.82. Bukareszt 2.50 1'4, llelsdg1 
fors i3 .04  1/4.

AYieden, 26 sierpniu, Początkowe kuraffl. pĄ 
pierów polskich w tysiącach koron. Tendencji 
słabsza. Karpaty 110. Inne kursa nie n ad an U

WJ- .  ■.. O - l  e ■ r
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Z© sp o r tu
WYŚCIG KOLARSKI DOKOŁA 

W O JEW Ó D ZTW A  KRA K O W SK IEG O .
S taraniem  K rakow skiego Kluku Cyklistów 

i Motorzystów odbędzie się w dniach 10 do 12 
września wyścig kolarski dokoła  W ojew ództw a 
K rakowskiego, k tó ry  może będzie największą 
imprezą ko larską n a  tu te jszym  terenie. Trasa 
biegu prowadzić będzie przez miejscowości: 
K raków , Krzeszowice, Chrzanów. Oświęcim, 
Biała, Żywiec, Sucha, Maków, Jo rdanów , Nowy 
T arg , Krościenko, S ta iy  Sącz, Now y Sącz, 
Grybów, Goilice, Biecz, Jasio, Brzostek, Pilzno, 
Dębica, Rzeszów, Mielec, Radomyśl, Tarnów, 
Wojnicz, Brzesko, Bochnia, Niepołomice, W ie­
liczka i Kraków. Całość jest  podzielona na  trzy 
e tapy  z 'noclegami w  Nowym T arg u  i Mielcu, 
łącznie wynosi 560 kilometrów'.

S ta ra t  nas tąp i  w  K rakow ie  w dniu 10 wrze­
śnia o godzinie 7 rano w ulicy Basztowej pod 
gm achem  W ojewództwa, meta  również w K ra ­
kowie na tem sam em  miejscu, z tem jednak , iż 
czas liczyć się będzie lyiko do roga tk i  wielie- 
kiej.

Do btegu dopuszczeni będą wszyscy zawod­
nicy klubów i sekcyj kolarskich, k tó rzy  są 
członkami Polskiego Związku T o w a rz y s tw 'K o ­
larskich i posiadają  licencje na rok 1926. Li- 
cęncje swoje muszą zawodnicy okazać na  s ta r ­
cie, w  przeciwnym w ypadku  nie będą dopu­
szczeni do startu .

Zapisy do biegu z podaniem num eru  licencji 
p rzyjmuje Sekre ta r ia t  Klubu Cyklistów i Mo­
torzystów w Krakowie, ulica Szew ska 1. 19, do 
dn ia  G września.

Bieg odbędzie sio bez względu n a  pogodę. 
N agrody  w  postaci żetonów i przedmiotów 
wartościowych, fundowane przez W ojewódz­
two, osoby p ryw atne  i E. K. C. M., rozdane zo­
s taną  bezpośrednio po wyścigach.

POLSCY MOTOCYKLIŚCI W Y JE Ż D Ż A JĄ  
4 DO BERLINA.

j . ł

J a k  się dowiadujemy, n a  wyścigu m otocyklo­
we o g rand  prix d ‘Allemagne w Berlinie n a  to- 
rze kolarskim (Avus), k tó re  się odbędą w dniu 
29 bm., w yjeżdżają  motocykliści, członkowie 
T ow arzystw a Sportowego „Unia“ w Poznaniu: 
Tadeusz  Kostrzyński, mistrz Polski, Edw ard  
Buda, mistrz z województwa poznańskiego, 
Kazimierz Górecki i Kazimierz Rogowski. Cie- 
kaw em  jest, czy ekspedycja  ta, k tórej ,  jako  
kierownik, towarzyszy p, Szulczyński, osiągnie 
jak iś  sukces w spotkaniu  na  "terenie międzyna­
rodowym  z doskonałymi motocyklistami s w la­
ku

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE
urządza Małopolski Klub automobilowy w dn. 
12 września n a  szosie stryjskiej n a  przestrzeni 
20 kilometrów. Wyścigi te będą miały na celu 
ustanowienie rekordów Małopolskiego Klubu 
Automobilowego w poszczególnych katego- 
rjach t a k  samochodów, jako  też i motocykli­
stów. Zgłoszenia przyjmuje s ek re ta r ja t  M. K. 
A. w hotelu K rakow skim  we Lwowie,

W ARSZAW IANKA W  3U ŁG A R JI.
Dalsze dw a mecze piłki nożnej, rozegrane 

przez stołeczną Warszawiankę--w Bulgarji, p rzy  
niosły jej jedną porażkę i jedną nierozegraną, 
a mianowicie: z klubem F. C. Lewsky. W ar­
szawianka p rzegryw a 2:4, natom iast w meczu 
z reprezentacją  Sofji, uzyskuje  w ynik  nieroz­
strzygnięty 3:3. sii* ‘~

PIE R W SZ E  ZW Y CIĘSTW A  LENGLEN 
W SZEREGACH ZAWODOWCÓW,

Na placach Klubu tennisowego w  St. Moritz 
wystąpiła Zuzanna Longlon w dwóch meczach 
pokazowych, t. zw. .,Exhil>ition-Match“ , z k tó ­
rych oba zakończyły  się jej zwycięstwem. — 
W  pierwszej grze, m ając  za pa r tn e ra  W iocha 
Gaslini, w ygra ła  z parą  miss Mcagher-Kłein- 
schrotJ], 6:1, 6:1. W  grze drugiej znakom ita  
tennis is tka  w  parze z Niemcem Kieinsehrolhera 
pobiła po pięknej i emocjonującej grze parę 
Gaslini— Morpurgo 6:2, 0:2,

OSTATNIE WIADOMOŚCI TENNISOW E.
A m erykański Związek Tcnnisowy wyznaczył 

do decydującej rozgrywki o puhar D avisa  nast, 
reprezentację: Tilden, Johnston . Richads i W il­
liams. Oiekawem jest, jak  Tilden, k tó ry  dolych 
czas zapowiadał, iż nie weźmie już więcej 
udziału v.- turnieju tennisowym, ani też że nie 
będzie bronił już swego ,ty tu łu  mistrza świata, 
zachowa się obecnie i czv dotrzym a swej zapo­
wiedzi.

M iędzynarodowy Związek Tennisowy zajął 
zdecydowane stanowisko w sprawie rozgryw a­
nia turniejów z udziałem am atorów  i zawodow­
ców i w ydał zarządzenie, zabraniające rozgry­
w ania  między niemi zawodów. To stanowisko 
podzieli! także i Niemiecki Związek Lawn-Ten- 
nisowy, k tó ry  zabronił niemieckim tennisistom, 
biorącym udział w  turnieju w  St. Moritz roz­
gryw ania  meczów z Zuzanną Longlen. W  ten 
sposób nie doszło do oczekiwanego z ogrom- 
nem zainteresowaniem spotkania  m iędzy Zu­
zanną a p. rricdlefccn, mistrzynią Niemiec,

Eksport masła
Istny przewrót odbywa się obecnie w dziedzi­

nie krajowej produkcji masła. Jeszcze w pierwszej 
połowie roku ubiegłego przywóz masła do Polski 
przewyższał znacznie nasz wywóz, gdy w drugiej 
połowie tego roku wywóz stopniowo przewyższa 
przy wóz, który spada do iiośoi znikomych. Jedno­
cześni? rośnie z miesiąca na miesiąc w zawrotnem 
niemal tempie eksport masła polskiego za granicę. 
W styczniu b. r. eksportowano z Polski masła 
83 touny, -importowano zaś 2 tońmy, w lutym wy­
wieziono fc7 tonn, wwieziono 5 tonu, w marcu eks 
port owa do 96 tonn (wwóz 5 tonn), w kwietniu 
eksportowa no 210 tonn (przywóz 1 tonna), w ma­
ju eksportowano 338 tonn (przywóz 2 tonny)). — 
Czerwiec i lipiec wykazują dars«ą wybitnie zwyż­
kową tendencję. Przyjmując cenę hartow ną ma­
sła. eksportowego na 6 zł. kilogram, otrzymamy 
wartość liaszc-go wywozu w ostatnim miesiącu 
sprawozdawczym na 2 miljony z górą złotych pol­

ach.
Biorąc pod uwagę dalszą zwyżkę eksportu, w 

przybliżeniu mężna obliczyć ilość eksportowanego 
w roku bieżącym masła na cc- najmniej 2.000 tonn, 
co reprezentuje wartość 12 miljonów złotych pol­
skich.

Rozwój tej gałęzi produkcji zawdzięczamy pro­
pagandzie instytueyj rolniczych w kierunku orga­
nizowania mleczarń w spółdzielczych na wsi, zrze­
szających zarówno otwory wiejskie, jak miejskiej 
własności. Obecnie, nie licząc mleczarń pryw at­
nych, pod kierunkiem Inspektoratu Spółdzielni go­
spodarczej C. T. Ib, od którego cze-ipiemy te wia­
domości, prosperuje przeszło 000 mleczarń spól- 
dziekzyeliw Polsce. Z tej liczby w roku bieżącym 
m struktorat założył 80, a spodziewa się założyć 
do końca roku jeszcze 100 do 120.

Niezwykle ważną dla podniesienia produkcji 
masła jest kwestja wydajności mleka u krów, 
która u nas jest jeszcze nader nikła, wynosi bo­
wiem przeciętnie około 1.000 litrów rocznie (w 
Danji 2.500 litrów) od krowy. Jeżeli podniesiemy 
wydajność chociażby do 1.500 litrów, co jest mo­
żliwe v/ najbbższcj przyszłości, to przy 6 milio­
nach krów w Polsce otrzymamy nadwyżkę nutsla 
wartości 450 miljonów złotych polskich. Cała ta 
nadwyżka łatwo znajdzie rynki zbytu w Niem­
czech, Austrji, Czechach, szczególnie zaś w An- 
glji, gdyż pojemność togo rynku jest olbrzymia. 
Obecnie eksportujemy do wszystkich tych państw 
po cenach o 30 procent; niższych od masła holen­
derskiego i duńskiego,

V7 zrozumieniu znaczenia tej gałęzi produkejiJ 
muusterslwo rolnictwa użycza długoterminowych 
nisko cproccadowamych kredytów na budowę no­
wych mleczarń. Kredyty te pokrywają 75 procent 
kosztów budowy.

W y m ie n io n e  f irnty  p o le c a m y  n a s z y m  C z y te ln ik o m

A\*iraty
l fnlO'tr.

W arsza w sk i S k ła d  
przyborów foloyraficz. 
Szewska 2. l e i .  142 '

P a n o w ie !
Ś w ia to w o  z n a n a  m a rk a  J 
O w a r u n c Ą n a  k a ż d ą  s z tu k ę  J

D o n a b y c ia  w  p e r fu m e r ia c h  
a p te k a c h  i d ro g u er ju ch .  

S p rzed a ż  1 u r to w n a  u i in u y  :

S £ > I 5 i O
Spółka z o^r. odp.

Kraków. Mikołajska 9. Teł. 4316
P o n a d to  p o le c a  w s z e lk ie
arty k u ły  g u m o w e

po cenach łabrycznj cli.

Becłisłeiti 
BItithner 
osendorfsr

Wyłączne zastępstwo:

25. s m i k m m
ilBAEOW, SZEW SKA b

JO Z tr UTIKK
mw odou y m ukentk, stroiciel .lo r-l 
łemanówr latr H f/w, fortepianów 
H Gabtyeiskcbf uL Stolarsko / -  0 

Telefon 38V

|  I>. S C H R E II5 E K
haków, Fhrjaisio 32, leli1. 3215
M a g a zy n  na u tli s tr o jó w  d am  
s l i ic h ,  p o le ca  o s ta t n ie  now o*  
?ci w io s e n n e ,  n a jn o w s z e  m o­
d e le  p a r y sk ie  i  w ie d e ń s k ie ,  
c r ep e  d e  c h in e , g e o r g e lty ,  
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informacje przemysłowo i handlowe
Z NASIENNICTWA. Postępy, jakie poczyniło 

nasiennictwo polskie w ostatnich latach, zjednało 
mu w kołach fachowych zagranicy opiuję przodu­
jącego. . Stwierdziły to wycieczki misyj rolnych: 
fra.nc-uskioj, duńskiej i austrjaciklej, wycieczka 
parlauwntarzysitó w angielskich, uczestnicy odby­
tych w Polsce kongresów rolnych, przedstawiciele 
nauki (prof. Journie z Gembloux w Belgjó), osta­
tnio p. Deproz z Capelle. Mimo to pod względem 
organizacji nasza produkcja nasienna pozostawia 
wicia do życzenia. Nb mniej jednak konsekwentnie 
wchodzimy na rynki odbiorcze tam, gdzie warto­
ścią. naszych nasion zdołaliśmy pobić konkurencję. 
Przodujemy na polu hodowli nasion przemysło­
wych, jakiem! są nasiona buraków cukrowych. — 
Przed wojną nasz własny rynek w trzech czwar­
tych był opanowany przez nasiona niemieckie, 
a rynki importowe zagraniczne były całkowicie 
w rękach wielkich firm niomŁacc-iki-ch. Dziś sytua­
cja gruntownie się zmieniła. Krajowe nasiennic­
two na=yca rynek własny prawie w 100 proc., wy­
wóz/również wzrastał z roku na rok. d-zięki czemu 
import naszych nas km we Francji zajął w bieżą­
cym r. pierwsze miejsce, usuwając Czechy na dru­
gie, a Niemcy na trzecie miejsce. Jednocześnie 
polskie nasiona wchodzą na rynki Stanów Zjedno­
czonych A. P., Uiszpauji, Belgji, Włooli, Jugosła- 
wji, Rumunji i Bulgarji, a są nawet czynione pró­
by uprawy ich w Japonji i Braizyłji.

Do poważniejszych artykułów eksportu pol­
skiego, poza nasionami buraczanemi, nałożą koni­
czyny, buraki pasterwne i „sadzeniaki" ziemnia­
czane. Co zaś dotyczy rcśłin zbożowych, te zaczy­
nają zdobywać sobie w postaci prób rozpowszech­
nienie na podplanlacjarh zagranicznych.

O skali rozwoju naszego eksportu nasion bura­
czanych dają pojęcie następujące liczby: W roku 
1922—1023 wywieziono 500 ton, w roku 1923-24 
1.500 ton, w 1924—1923 roku 2.000 ton i w roku 
bieżącym 2.500 ton. Konsrmeja krajowa w roku 
1020 wynosiła 5,500 ton.

Liczby pow yższe n ie  wyczerpują bynajmniej 
możności naszego eksportu, wskazują jedynie jego 
kons-k w eutny  rozw ój i w zrost zaporraebowań, 
których n iestety  n ie m ożem y je.S5e.ze całkow icie  
pokryć.

PRZEMYŚL KOSZYKARSKI. Przemysł ten, za­
trudniający w całej Polsce zaledwie jakie 5.000 
ludzi, rćlffS^jąoycii się ze stanu bezrolnego lub 
nialoroliogo, obliczony jest obecnie głównie na 
eksport Na rynku wewnętrznym bowiem znajdu­
ją zbyt tylko niektóre tanie wyroby. Sklepy de- 
tajliczne posiadają jeszcze zeszłoroczne zapasy, na 
które niema odbiorców. Kos z o kąpielowe, które w 
ubiegłym reku miały zbyt zapewniony, w tym ro­
ku .nabywane były w minimalnej ilości, ponieważ 
miejscowości kąpielowe, zakupiwszy kosze w prze­
szłym sezonie, teraz inwentarza prawie nie uzu­
pełniały. Natomiast eksport nasz stałe wzrasta. 
Wyłącznym naszym odbiorcą jest Ameryka, któ­
rej dobre i tanie polskie wyroby kalkulują się le­
piej od innych. Foj. lian ość rynku amerykańskiego 
nie stoi w żadnym stosunku do naszej produkcji, 
'która jest jeszcze zbyt mała, ponieważ przemysł 
■koszykarski nie posiada wcale kredytów i nie mo­
że wprowadzić ani ulepszeń, ani też zatrudniać 
większej ilości sił roboczych. ;

RYNEK SKoR. Sezon jesienny w dziale tym 
już się rozpoczął. Świadczą o tem ożywione obro­
ty, dokonywane w stolicy i na prowincji. Ze wzgię 
du na to, że kupcy wskutek stagancji nie odna­
wiali na ogół przez kilka miesięcy swoich zapa­
sów, kupują teraz znacznie większą ilość skór. — 
Dużo towaru nabywa prowincja, k tóra liczy się 
z t.em, że po ukończeniu robót polnych zwiększy 
się znacznie kon&umcja. Wielkim popytem cieszą 
się obecnie wyroby krajowe, które jakością doró­
wnują prawie wyrobom zagranicznym, a kalkulują 
.-'ię znacznie niżej. Skóry surowe, które w ubie­
głym tygodniu wskutek niewystarczającego ubo­
ju bydła były w popycie, znacznie poszły w cenie, 
w tym tygodniu wykazały z powodu zdecydowa­
nej postawy garbarzy, wzbraniających się tn.k 
drogo płacić za surowiec — tendencję zniżkową, 
spadły bowiem o j 10 do 15 groszy na kilogramie. 
W arszawska rzeźnia notuje skóry surowe ciężkie 
zł. 3.10, średnie 2.70, lekkie 2.40 za 1 kilogram.

ZWYŻKA CENY JA J. Zwyżka cen jaj na ryn­
kach zagranicznych wywołała mocną tendencję 
na rynku krajowym. W skutek nadejścia więk­
szych transportów do Berlina., ceny cokolwiek 
spa-iły, jednak na rynku krajowym tendencja mo­
cna utrzymuje się nadal, Tendencja ta utrzymuje 
się na lynku wewnętrznym wskutek dużego eks­
portu zarówno do Berlina, jako też i do Anglji. 
W kraju płacono za skrzynię 220—225 złotych, 
zaś loco granica 115—120 sh. Na ^onku londyń­
skim płacono za ja ja  z Tolski 120 sztuk loco Lon­
dyn 9 9 —12 sh. za gatunki większe, zaś za mniej­
sze 8—10.6 sh.

POLSKO CZESKI KARTEL DRZEWNY. Do­
noszą z Pragi, że rokowania w s p r a w ie  utworze­
nia polsko-czeskiego karteli* drzewnego mają 

.przebieg nader pomyślny. Spodziewać się można, 
’że w jesieni kartel będzie utworzony.
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niedzielę w Bratysławie, i - .. ,
CZESKA KA.YiPAN.JA CUKROWa  R. 1924— 

1926. Cgółna ilość buraków cukrowych, którą w 
tegorocznej kampanji (w okresie październik—lu­
ty) przerobiono w Czechosłowacji, wynosiła I

(S B E & S B A

S8.264.132 q co w porównaniu z rokiem poprze- j ge r ;u ^a 
dnim, oa.acza wzrost o 7.2 procent, gdyż w ri>1' u | zJeieniewalii 
poprzeuinłm prrerobiemo tylko 82.343.5S2 q, czy li: ^rzibinJa żelazo

z dnia 25 sierpnia 1926 r  
AłiWia i

Bank Przemysłowy  ............... ...
Banie Z aro b k o w y ..........................
Palsiii® Tow arzystw o żśantłłowe

uinic.j o 5.915.550. W tymsamym okresie tegoro- 
cz.ucj kampanji wytwórczość cukru dosięgła cyfiy 
11.312.486 q, i w ten spo»ób przekroczyła ona wy­
twórczość zeszłoroczną — 11.039.844 q o 772.642 
q, wzrost w porównaniu z rokiem poprzednim wy­
nosi zatem 5.5 procent.

Ogólny wywóz cukru z Czechosłowacji w ciągu 
tych 5 miesięcy wynosił 5.409.139 q, podczas gdy 
w tymsamym okresie w roku poprzednim wywóz 
dosięgał już 6.339.416 q. W porównaniu z rokiem 
poprzednim, wywóz spadł więc o 930.277 q, czyli
0 14.7 procent.

BILANS HANDLOWY FRANCJI. Bilans han­
dlowy Francji przedstawia się za ubiegłych 7 mie­
sięcy w następujący sposób: import 34.430.399.000 
franków (zwyżka w porównaniu z 1923 rokiem
12.194.613.000 franków); eksport zaś dosięga sumy
31.967.088.000 franków (zwyżka w po-równaniu 
z 1925 rokiem 0.875.416.000 franków). Pasywność 
pr/.ato bilansu stanowi wartość 2.463,311.000 fran­
ków. Pocieszającem zjawiskiem jest, że lipcowy 
bilans okazał się a k t y w n y  m, albowiem eks­
port przewyższył import o 200 miljonów.

ZBIORY W ANGLJI. Sprawozdawca gospo­
darczy „Moruing Post" podaje, żc urodzaj tegoro­
czny zapowiada się w Anglji znakomicie. Zbiory 
siana, pszenicy, owsa i jęczmienia, wobec wyją­
tkowo sprzyjającej pogody, będą obfitsze, aniżeli 
któregokolwiek roku w ostatnie ni pięcioleciu. Ró­
wnie świetnie przedstawiają się według “ Mor- 
ning P u-ł1' zbiory w dominjuch V. ielkiej Brytanji
1 w Starach Zjednoczonych,

ZŁOTE MONETY W AUSTR-H- Memć, a wie-
deń ka w ypuściła  pierw sze złote monety: 25-cio- 
i tOO-szylingowe. W ybitych  zostało 13.000 mniej­
szych i 1.000 w iększych sztuk, które natychm iast 
rozchwylano, wobec, czego złota faktyczuire w o- 
b ie g i niema.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ W Rl - 
MUNJI. Z Bukaresztu donoszą: Mi.iiDtl"i ■ o ko- 
mu-nillcacji ogłosiło w „Monitorze" urzędowym za 
rządtzenie, dotyczące nowej podwyżki taryfy kole­
jowej. Nowo podwyżczona taryfa wejdzie w życie 
z dniem 15 w rześnia  102« roku. Podwyżka wynosi 
50 procent ołucnże obowiązuj,ącej ceny biletów.

D E F IC Y T  BUDŻETU ROSJI S O W IE C K IE J .  
Komi.-ar.iat do spraw finansowych przygotował dla 
Rady. komisarzy ludowy eh sprawozdanie, z które 
go wynika, że budżet na rok 1926 będzie zamknie, 
ty deficyt''.m w wysokości 200 do 250 miljonów 
rubli. Do wzrostu deficytu przyczynił się głównie 
ogromny spadek wpływów skarbowych w pierw- 
-zem półroczu bieżącem, zarówno z racji słabych 
rezultatów akcji podatkowej, którą rujnuje upań- 
śŁwowionie przemysłu i handlu, pracujących z cią- 
głcrni i  wielklenu stratami.
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